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Rozkład „frontu ludowego”  we Francji
l l o j l t o l  r i i i h i h u l i i i !  — U l o t n i e  s o c ja l i s t ó w  i  k o m u n is t ó w  

Z a h a m o w a n i e  e k s p a n s j i  m a r x i x m u
W arszaw a, 2. 7. (1'el. wl. -  1. r.) 

W edług wiadomości nadchodzących 
z Paryża, rozkład francuskiego „fron 
tu ludow ego'1 pogłębia sie w miarę 
utrwalania się pozycji gabinetu Ed* 
warda D aladier, który silną dłonią 
uchwycił ster rządów. Republiki. 
N aw et Niemcy nazywają system 
D aladier‘a  „demokracją autoryta* 
tywną“.

Ostatnie posiedzenie komitetu 
stronnictw lewicy francuskiej, zwo* 
lane na żądanie socjalistów — świad 
czy o zupełnym rozluźnieniu dyscy* 
pliny frontow ej. W ystarczy powie* 
dzieć, że ani jeden z istotnych lea- 
deęów partyjnych nie uznał za sto­
sownie przyjść na to zebranie, zaś 
D E L E G A T  R A D Y K A Ł Ó W  O* 
PU ŚC IŁ TE N A W E T  PRZED

K O Ń C E M  OBRA D .
Słusznie postąpił, żadnego udziału 
nie chciał bowiem  brać w  rozgryw* 
kach pomiędzy komunistami a socja* 
listami, wzajemnie przelicytowują* 
cymi się w  zgłaszaniu postulatów 
czysto demagogicznych, niemożli* 
wych w  obecnej sytuacji finansowo- 
gospodarczej do zrealizowania. M a­
sowe upaństwowienie przemysło* 
wych Zakładów, górniczych przed* 
siębiorstw, bankowych instytucji, 
jak tego domagali się socjaliści ra* 
zem z komunistami, przekreśliłoby 
wszystkie plany sanacyjne dzisiej* 
szego rządu, składającego się z rady* 
kałów1. Podobnego losu musiał do­
znać socjalno-komunistyczhy wnio* 
sek o daleko idącym ograniczeniu

Wybory do Rad Okręgowych
Izb Lekarsko-Dentystycznych

Warszawa, 2. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 
W „Monitorze Polskim'1 z dn. 2 bm. 
ukaże się ogłoszenie Komisarza rząs 
dowego Izb Lekarsko*Dentystycznych 
w sprawie wyborów do Rad Okręgo* 
wych tych Izb.

Na podstawie przepisów rozperzą* 
dzenia Opieki Społecznej o ordynacji 
wyborczej do Rad Okręgowych Izb 
Lekarsko * Dentystycznych Komisarz 
rządowy tych Izb ustalił terminy i 
miejsce przeprowadzenia wyborów do 
Rad Okręgowych. W ybory w Krako* 
Wle (do którego należy w tym wy* 
Padku Małopolska Wschodnia) odbę* 
dą się dnia 18 września rb. przy ul. 
Asnyka 3.

Do ogłoszenia dołączony jest spis 
wyborców. Za dowody uważa się dy* 
Piom lekarsko*dcntystyczny lidb inne 
równorzędne dokumenty, łącznie z do 
Wodem obywatelstwa polskiego. Licz* 
ba członków przyszłych Rad .Okręgo*

praw Senatu, skoro decydujące wpły 
wy mają tam właśnie radykałowie.

Nie lepiej układają się stosunki 
pomiędzy socjalistami a komunista* 
mi, spychającymi na siebie winę za 
nieudały eksperyment rządów fron* 
towosblumowskich. Należy przy* 
znać, że rację m ają obaj przeciwni­
cy: socjaliści — będąc u  steru wła* 
dzy ■— nie przestrzegali marxistow- 
skiego program u; komuniści — soli* 
daryzując się pozornie z gabinetem 
Bluma — w  rzeczywistości saboto* 
wali go na każdym kroku. W ybór* 
ców nie zachwyca demagogia komu* 
nistów, ustawicznie nawołujących 
robotników do walki klasowej —

Plenarne obrady Senatu
Pośmiertny hołd Izby pamięci śp. sen. bobrowskiego i marsz. Cara 

Sprawa gimnazjum im. Z. Strzałkowskiej na plenum
Warszawa, 2. 7. (PAT.) Wczoraj 

przed południem odbyło się pierwsze 
w bieżącej sesji nadzwyczajne plenar* 
ne posiedzenie Senatu w obecności 
członków Rządu z p. premierem na 
czele, marszałka Sejmu Sławka i in.

Marszałek Prystor wygłosił przemó* 
wienie, poświęcone pamięci zmarłego 
dnia l2*go kwietnia b. r. senatora 
dr Emila Bobrowskiego.

Zmarły był jednym z tych ludzi — 
mówił marszałek — którzy umieją ze* 
spolić swoją pracę zawodową ze swy*

wych oraz ich zastępców bedzie wy* 
nosiła dla Okręgowej Izby w Krako* 
wie 24 członków i 12 zastępców. —
W  Krakowie został powołany na za* 
stępce Komisarza rządowego ■ kpt.
Manswet Pyrka (ul. Asnyka 3). Ter* 
min do zgłaszania się do Komisarza
rządowego lekarzy, mających w Polsce , x,ia i-,4-1Ka xlłauu=.r.«CBu, ja*, u ««.«,,«* 
prawo wykonywania praktyki, którzy , njst er j  minister sprawiedliwości, jako 
-ż ąd a ją  wpisania ich na listę wybór* posej j przewodniczący komisji praw*
cza, został ustalony do dn. 30 lipca rb.

Wszelkie zgłoszenia i koresponden* 
cja w sprawie wyborów do Rad Okrę* 
gowych Izb Lekarsko*Dentystycznycb 
należy kierować pod adresem Komisa* 
rza rządowego Izb, właściwym według 
miejsca zamieszkania wyborcy, miano* 
wicie dla województw: kieleckiego, 
krakowskiego, lubelskiego, lwowskie* 
go, stanisławowskiego, tarnopolskiego 
i wołyńskiego, ul. Asnyka 3 III p.
w Krakowie

atmosfera „chronicznej" rewolucji 
bynajmniej nie sprzyja pracy zarob­
kowej. A  to  stanowi główną troskę 
nie tylko sfer rządowych, ale i całe* 
go proletariatu francuskiego.

W  K O Ł A C H  RA D Y K A LN Y C H  
Z A U W A Ż Y Ć  SIĘ DATĘ CO R A Z 
SILNIETSZA T E N D E N C JA  „RE­
W IZ JO N IST Y C Z N A " W  STO* 
S U N K U  D O  HASEŁ ERONTO* 
W Y C H , K TÓ RE PO Z B A W IŁ Y  
T Ę  PA R T IĘ  TRADYCYTNET, A 
B A R D ZO  D LA  NIET K ORZYST- 
NET R O LI D ECYDU TACEGO 
„JĘZY CZK A " U  W A G I PORO* 
Z U M IE N  M IN IST E R IA L N O - 
PA R LA M EN TA R N Y C H .

mi ideałami społecznymi. Widzimy go 
w pracy oświatowej. Niestrudzony bo 
jownik o zdobycze nowoczesnej opić* 
ki społecznej, jest jednocześnie ś. p. 
sen. Bobrowski gorącym patriotą. W. 
Legionach zdobywa najwyższe odzna 
czenia wojskowe; Krzyż Virtuti Mili* 
tari, Krzyż Niepodległości i dwukro* 
tnie Krzyż walecznych.

W  działalności parlamentarnej ś. p. 
sen. d r Emil Bobrowski dwukrotnie 
piastuje mandat poselski i ostatnio se* 
natorski. Do Senatu powołany został 
ś. p. sen. Bobrowski przez Prezydenta! 
R. P.

Z  kolei marszałek Prystor Wygłosił 
przemówienie, poświęcone pamięci ś. 
p. marszałka Cara, mówiąc m. in.:

Wysoka Izbo!
Dzisiaj wraz z Senatem Rzeczypo* 

spolitej, pragnę oddać hołd pamięci 
zmarłego marszałka Sejmu.

Bez załamań życie ś. p. Stanisława 
Cara było jednym pasmem służby w 
kształtowaniu prawno * politycznego 
oblicza naszego państwa.

Jako szef kancelarii cywilnej u boku 
Marszałka Piłsudskiego, jako wicemi*

niczej Sejmu, jako generalny referent 
Konstytucji, wreszcie jako marszałek 
Sejmu, ś. p. Stanisław Car niespożyte 
położył zasługi dla triumfu idei mo* 
ralnej w prawie polskim i dla wyrów 
•nywania różnic prawa na ziemiach na* 
szych po rozbiciu, wynikłym z rozbio* 
rów.

' Ukoronowaniem wszakże wysiłku ś.

Ip. marszałka Sejmu był udział Jego w 
tworzeniu Konstytucji Kwietniowej.

Pierwszy Sejm, obrany w ramach 
■ nowej Konstytucji w doświadczone

Zwłaszcza, że członkowie tego 
stronnictwa rekrutują się niemal w y­
łącznie ze średniej i  drobnej burżu* 
azji stołecznej oraz, jeszcze więcej, 
prowincjonalnej, k tórą — na dłuż* 
szą metę — musi odnieść się wrogo 
do ideologii marxistowskiej, abso* 
lutnie sprzecznej z jej klasowym in« 
teresem.

W  związku z rozkładem „frontu 
ludowego" we Francji.i uniezależnia 
niem się radykałów od nacisku k o ­
munistów, mówi się coraz częściej o 
bliskim rozluźnieniu sojuszu fran- 
cusko*sowieckiego.

powierzył ręce laskę marszałkowską.
Ale obok wysokich przymiotów ro> 

zumu i serca, obok tych wybitnych 
wartości obywatela, był jeszcze jeden 
rys postaci ś. p. Zmarłego. Znając nie* 
wątpliwie swą nieprzeciętną wartość ś. 
p. Stanisław Car nie waha się ani na 
chwilę, gdy Polska jest zagrożona, rzu 
ęić siebie na szalę wypadków w mun* 
durzę prostego żołnierza, a po tym u* 
ważać za największą chlubę swego ży* 
cia zdobyty w boju Krzyż Walecz* 
nych i szarżę kaprala.

Z  :żalem wielkim, że tak wcześnie 
nas opuścił w pełni sił i twórczości, 
które na pewno Polsce by oddał — 
dziś hołd pamięci zmarłego marszałka 
Sejmu oddajemy.

Na znak żałoby zarządzam godzinę 
przerwy.

(Dalszy ciąg na »tr. 2»gieJ).

Audiencje u p. premiera
Warszawa, 2. 7. (PAT) Prezes Rady 

Ministrów i Minister Spraw Wewnę* 
trznych gen. Sławoj*Składkowski przy 
jął w dniu 1 lipca senatora Łuckiego.

W  dniu tym przyjął również Pan 
Premier delegację rolników powiatu 
leskiego, która złożyła Panu Premie* 
rowi memoriał w sprawie stosunków 
rolniczych w powiecie leskim

Dekoracja
Ludwika Solskiego

Warszawa, 2. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 
Odznaczony został przez P. Prezyden* 
ta R.P. Krzyżem Niepodległości dy* 
rektor Teatru Narodowego w War* 
szawie p, Ludwik Solski,
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Z n i k a  u ś d m o  w a j u y

Zakończenie rokowań francusko - tureckich 
w sprawie sandżaku Aleksandretty

Paryż, 2. 7. (PAT.) Wczoraj w.połu* 
dnie minister spraw zagranicznych 
Bónnct przyjął ambasadora Turcji w 
Paryżu Suad Davaza.

Popołudniu min. Bonnet oświadczył 
dziennikarzom, że rokowania francu* 
«ko • tureckie nawiązane z  okazji za* 
gadnienia Sandżaku Aleksandretty, da 
ły sposobność do obszernej obustron­
nej wymiany zdań, dotyczącej cało* 
kształtu stosunków pomiędzy obu 
krajami. Kwestie sporne potraktowano 
w duchu pojednawczym, wobec czego 
rokowania doprowadziły do pomyśl* 
nych wyników. Tak więc doszły do 
skutku rozmowy odnośnie zawarcia 
francusko - tureckiego paktu przyja­
źni. Ponad to zawarto układ wojsko* 
wy, zapewniający wspólną francusko* 
turecką gwarancję bezpieczeństwa ze­
wnętrznego i wewnętrznego Sandżaku 
Aleksandretty.

Francja uznaje specjalne uprawnie*

Makabryczne odkrycie 
zw łok  całej rodziny

Słonlm, z. /. (PAT) W  dn. 14 ub m. 
n  niewiadomych okolicznościach zgi* 
nęli gajowy lasów państwowych 40* 
letni Jan Siwy, jego żona lat 35 i dzie* 
ci 7*letni Witold i 5*letnia Halina, za* 
mieszkali w gajówce Szafamia, gminy 
kozio wiecki ej. po w. Słonimskiego.

Wszczęte dochodzenie doprowadzi* 
ło do ujawnienia zwłok zaginionych. 
Były one zakopane na głębokości 1 m 
pod ziemią w komórce, przylegającej 
do mieszkania zamordowanych.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna o umiarkowanym 

zachmurzeniu, tylko na zachodzie ktjz 
ju zachmurzenie większe i przelotne 
deszcze. Lekka skłonność do burz, 
zwłaszcza na zachodzie kraju. Ciepło 
(temperatura w ciągu dnia 25—30 st.), 
umiarkowane wiatry, głównie z kie* 
runków południowo < wschodnich. — 
Widzialność dobra.

Plenarne obrady Senatu
(Dalszy ciąg ze strony 1-ej)

Obu przemówień wszyscy obecni na 
sali wysłuchali stojąc.

Po przerwie marszałek Prystor o 
gpdż. 11.20 wznowił posiedzenie i za* 
wiądomił, że Pan Prezydent R.P. dnia 
4 maja br. powołał na senatora d*ra 
Kazimierza Bartla, profesora Politech* 
niki lwowskiej.

P. Bartel złożył następnie ślubówa* 
nie senatorskie.

Senat przyjął następnie bez dyskusji 
projekty ustaw w sprawie ratyfikacji 
i porozumienia między Polską a Fin* 
landią o cleniu serów pochodzenia 
finlandzkiego, konwencji o uregulo* 
waniu wymiaru oczek sieci rybackich 
i ochronie wymiarów ryb, porozumie* 
nie między Polską a Finlandią, doty* 
czącego clenia oleju żywicznego i pro* 
tokołu dodatkowego i protokołu tary* 
fowego między Polską a Estonią, do* 
datkowego protokołu do konwencji 
handlowej z Czechosłowacją, proto* 
kołu taryfowego między Polską a Ło* 
twą, międzynarodowej konwencji we* 
terynaryjnej z 1935 r., porozumienia 
ze Szwajcarią w sprawie clenia blachy 
ocynkowanej, protokołu dodatkowe* 
go do konwencji handlowej z Grecją.

Sen. Rdułtowski zreferował projekt

Pamiętaj codziennie u FGH J

nia ludności tureckiej w Sandżaku, 
natomiast Turcja rezygnuje z pretensji 
terytorialnych. Ilość wojsk tureckich i 
francuskich stacjonowanych w San* 
dżaku będzie jednakowa, zaś sztaby ge 
neralne obu krajów już ustaliły spo» 
sób ich współpracy. Ponad to ustało* 
no charakter współpracy pomiędzy

P o ls k o -lite w s k ie  rozm ow y
handlowe

Warszawa, 2. 7. (T e l.w ł. — 1. r.) 
Dowiadujem y się, że w pierwszej 
połowie lipca rb. przewidziane są 
rozmowy polsko-litewskie, mające 
na.celu nawiązanie i uregulowanie 
stosunków handlowych z Litwą. 
Rozmowy odbędą się w W arszawie. 
Przewodniczącym delegacji polskiej

W  związku z tym aresztowana zo» 
stała jedna osoba. Śledztwo prowadza 
miejscowe władze policyjne.

Lubelska konferencja Zarzewiaków 
nie miała charakteru oficjalnego

Wyjaśnienie
Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — 1. r.j. 

W Lublinie dnia 28 ub. m. odbyło się 
walne zebranie członków skupienia 
Zarzewia, na którym uchwalono na. 
stępujące rezolucje:

1) Nie łączymy się jako Stowarzyszę 
nie z żadną grupą partyjno • politycz­
ną. 2) Uważamy za konieczne podtrzy

ustawy o dodatkowych kredytach na 
rok 1938/39. Mówca zaznaczył, że dla 
Polski pierwszym zagadnieniem apro* 
wizacyjnym jest podniesienie produk­
cji,. co znów uwarunkowane jest od 
zapewnienia opłacalności. Ustawa za* 
wicra dalej wydatki 200.000 zł. na spła 
te należności za meble, zakupione na 
Wawel. Byłoby rzeczą właściwszą, 
gdyby wydatek ten został przez kie* 
rownictwo przebudowy Wawelu zgło* 
szony do normalnego budżetu.

Dłuższy wywód poświęca sprawo* 
zdawca sprawie zakupu gmachu dla 
szkoły oficerów P.P. we Lwowie od 
fundacji Strzałkowskiej i wyraża po* 
gląd, że wobec oświadczenia Rządu, 
iż Skarb nie posiada obecnie środków 
na budowę nowego gmachu, ani na 
obsadzenie w  projektowanym do kup* 
na szkoły żeńskiej — lepiej będzie, je* 
śli gmach ten obejmie szkoła policyj* 
na, niżby miał on przejść w ręce nie* 
powołane.

W  glosowaniu ustawę przyjęto.
Sprawozdawca sen. Beczkowicz rc* 

ferował nowelę o Funduszu Pracy. Sy* 
tuację finansową tej instytucji pogar* 
sza fakt, że zaciąga on pożyczki na 
4—5 procent. Jest rzeczą palącą uzdro* 
wienie podstaw finansowych Fundu* 
szu Pracy i zagwarantowanie mu maź* 
ności spełnienia jego istotnych zadań.

W  glosowaniu ustawę.przyjęto.

Francją, Turcją a Syrią, jeżeli chodzi 
o zagadnienia delimitacyjne.

Minister Bonńet oświadczył, że tu­
recko * francuski pakt przyjaźni bę­
dzie podpisany w najbliższym czasie 
i  ma na celu zapewnienie równowagi 
we wschodnim basenie morza Śród­
ziemnego.

będzie prawdopodobnie naczelnik 
wydziału polityki handlowej i trak* 
tatów  M in. Przem. i H andlu dr. 
Łychowski.

Ponadto udział w  rozmowach we* 
zmą przedstawiciele zainteresowa­
nych ministerstw, oraz delegacje sa» 
morządu gospodarczego. N a  prze­
wodniczącego delegacji litewskiej 
wymieniany jest dyr. dep. handlu 
W litewskim ministerstwie przemy? 
słu i handlu p. N orktis.

Popieraj Swoich
F o to g ra f ic z n e  i radiowe aparaty na 
dogodne raty — poleca najstarsza firma

BARWIK & BORZEMSKI W3
Lwów, Kopernika 18. tel. 218-60. — Cenniki gratis

lubelskiego skupienia Zarzewia
mywanie takiego charakteru organiza- j 
cji, któryby ideologicznie odpowiadał 
wszystkim Kolegom j umożliwił im 
pracę w Zarzewiu bez względu na ich 
poglądy polityczne. 3) Po wszechstron 
nych wyjaśnieniach prezesa Zarządu 
Głównego Zarzewia, walne zgromadzę 
nie stwierdza, że wiadomość podana 
przez prasę, jakoby skupienie Zarze­
wia Lublin solidaryzowało się z wy­
stąpieniami' pewnych członków skupie

Komunikacja lotnicza 
na szlaku W arszawa —  Budapeszt
Budapeszt 2. 7. (PAT.) Od kilku lat ' 

toczące się rokowania w' sprawie uru* 
chomienia bezpośredniego połączenia 
lotniczego Polski z Węgrami, zostały 
zakończone pomyślnym wynikiem. W 
dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie 
stałej komunikacji lotniczej na linii 
Budapeszt — Warszawa, uruchotnio 
nej przez węgierskie Towarzystwo 
Lotnicze „Malert“. O -godzinie 8.15 na 
lotnisku Budooers, zebrali się przedsta 
wiciele władz lotniczych polskich i wę* 
gierskich. Ze strony polskiej specjał* 
nie przybyła z Warszawy delegacja w 
składzie: dyr. Lot‘u mjr. Makowski 
przedstawiciel Ministerstwa Komunika 
cji mjr. Piątkowski, wicedyrektor 
Lotu mjr. Zcyfert i inż. Kwaśnik. — 
Posia R. P. w: Budapeszcie reprezento* 
wał attache Królikowski. Pierwszy są* 
molot wiozący kilku pasażerów Oraz

Z a w ie s ze n ie  zebrań  
giełdo  wych

Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Decyzją Rady Giełdy Pieniężnej w 
Warszawie zebrania giełdowe w każ* 
dą sobotę przez lipiec i sierpień zo*

4 stały zawieszone.

375 oskarżonych
o rew o ltą  kom unistyczny

Rio de Janeiro, 2. 7. (PAT) W  nad* 
chodzącym tygodniu rozpoćzriie się w 
Rio de Janeiro przed trybunałem bez* 
pieczeństwa publicznego proces prze­
ciw 375 osobom, oskarżonym o udział 
w rewolcie komunistycznej z  r. 1935.

Jest to .jeden z ostatnich prócesów 
Owego czasu. Z  podanych wyżej 375 
osób znajduje się w więzieniu 135, re­
szta zaś zdołała zbiec.

Odnalezienie z w ło k  turysty
Albuquerque (Nowy Meksyk), 2. 7. 

(PAT) Znaleziono w górach zwłoki 
żaginionego w dn. 24 czerwca' Johna 
Nedilla Mać Ćormicka, syna znanego 
wydawcy i chicagoskiego. Tak się oka*, 
zuje, spad! on przy wchodzeniu na 
szczyt Sąndia.

Zagadkowa podróż p. Wójcika
Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 

Jak wiadomo b. poseł Wójcik, jeden 
z Uczestników z niedawnej delegacji 
ludowców na Zamku, działacz Stron* 
nictwa Ludowego, wybiera się w po* 
dróż do Czechosłowacji na konferen* 
cję z osobami, które uoiekly-z kraju 
prżćd' konsekwencjami prawnymi.

Obecnie dowiadujemy się, że p. 
Wójcik złożył w Starostwie krakow* 
skini prośbę o wydanie mu paszportu 
do Czechosłowacji, przedstawiając 
celsWej podróży. Wobec tego, że sta* 
rosta krakowski przebywa na urlopie, . 
z którego ma obecnie powrócić, o* 
świadczono p.-W ójcikowi, że na de*, 
cyzję. musi poczekać do chwili po* 
wrotu starosty z urlopu.

nją Katowice, nie odpowiada praw* 
dzie. 4) Konferencja, która odbyła się 
w Lublinie w r. b. nie miała charakteru 
oficjalnego, lecz była wyrazem pew 
nych osób, członków kilku skupień. 5) 
Walne zgromadzenie stwierdza, że o« 
głoszenie w prasie rezolucji tej konfe­
rencji wbrew zastrzeżeniu, jednomyśl* 
nie przez tę konferencję przyjętemu 
jest nielojalnością.

większą ilość poczty, wystartował o 
godzinie. 8.30 lądując w Warszawie o 
godzinie l l  a o godzinie 15.30 lądówił 
z powrotem w  Budapeszcie.

D A N C IN G  V A R 1E T E

CASINO DE PARIS
sassa R e jtan a  3 ■ ■ ■

Supper szlagierowy program lipcowy mimo 
sezonu letniego. — Atrakcyjna orkiestra-

Odkrycie bogatych
złóż złota

Rio’ de Janeiro, 2. 7. (PAT). Jak do­
noszą z Limy (Peru) w  ciągu ostatnich 
dni w rejonie rzeki Maranon zapano* 
wał olbrzymi ruch poszukiwaczów, 
którzy ciągną karawanami w górę rz-c* 
ki, gdzie odkryto olbrzymie pokłady 
złota. .

Panuje opinia, że świeżo odkryte 
pokłady są sześciokrotnie bogatsze, 
niż w rejonach Janin i Pataz. Złoto, 
dobywane bez trudu z piaszczystego 
dna, odznacza się gruboziarnistością i 
jest wysokokaratowji
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f ^ z e ć / i r  i n t e r e s o m
(rap.) Prasa Stronnictwa Narodo­

wego i  dawnego O. N. R. rozwija 
W dalszym ciągu nieodpowiedzialną 
kampanię przeciw' ustawie o wyko­
nywaniu praktyki lekarskiej. Usta* 
wa, o której pisaliśmy już przed kil- 
koma dniami w  artykule pt. „Za- 
szczytny obowiązek czy zsyłka?';’, 
jest koniecznością narodową i spo­
łeczną, to też partyjna akcja zacie­
trzewionych maniaków wydaje nam 
się po prostu niezrozumiała. W ia­
domo, że rozmieszczenie lekarzy 
w Polsce przybrało formy kary katu* 
rąlne, np. wre Lwowie jest 1,200 le- 
karzy, a w Warszawie 3,500 na ogól 
ną liczbę 12,000 w  całym. Państwię! 
A  więc. Lwów i Warszawa skupiają 
niemal połowę lekarzy, jacy prakty» 
kują na terenie całej Rzeczypospo* 
litej.

Na prowincji brak lekarzy do­
chodzi do takich rozmiarów’, że. lud­
ność nadgraniczna korzysta masowo 
s pomocy lekarskiej państw sąsied- 
nich! Są to stosunki katastrofalne 
i skandaliczne. Ustawa o wykony* 
wąniu praktyki lekarskiej daj e gwa­
rancję zmiany i  poprawy tych sto­
sunków'. M łodzi lekarze, którzy bę­
dą musieli odbyć dwuletni — jak 
ustalono — staż na prowincji, mają 
zapewnione dobre warunki mate­
rialne, gdyż posady czekają na obję­
cie a ośrodki zdrowia, których co« 
raz więcej powstaje, zapewniają 
młodemu lekarzowi oparcie o war* 
sztat pracy. Czyż władze lokalne, 
zmuszone stanowiskiem młodych le* 
karzy Polaków, mają zlikwidować 
opiekę lekarską na prowincji, lub 
oddać ją Rusinom i Żydom?

W  takich okolicznościach nega* 
tywne stanowisko pewnych sfer le* 
karskich tłumaczy się łydko grą par­
tyjną, w  dodatku całkiem źle zasto-' 
sowaną, bo uderzającą w  najżywot* 
niejsze interesy narodu polskiego. 
Trzeba nie. mieć ambicji pracy naro* 
dowej, ani odrobiny zrozumienia po 
trzeb społecznych, aby zwalczać no* 
wą ustawę i  to, jako rzekomo krzyw 
dzącą młodzież polską na rzecz Ży« 
dów. Bo takie właśnie niedorzecz* 
ności wypisuje prasa „endecka". 
Lwowski organ Stronnictwa Naro- 
rodowego podał wczoraj uchwały 
jednego ze zrzeszeń lekarskich, 
W których usiłuje się przedstawić cel 
ustawy następująco:

Projektodawcy zmierzają niewątpliwie do 
wyeliminowania wpływ ów  młodego, na ro , 
dowo myślącego pokolenia lekarskiego na 
skład przyszłych w ładz samorządu lekar­
skiego.

Głównym celem now ej ustawy jest usu­
nięcie młodych lekarzy od w yborów  do Izb 
lekarskich, które  odbędą się w przyszłym 
roku. Projekt krzyw dzi młodych lekarzy 
odbywających służbę w ojskówą, którzy z 
tego* powodu nie będą mogli odbyć t. zw. 
„stażu" i wpisać się przed 1. IV. 1959 na li- 
stę Izb lekarskich. Poza tym lekarze nie 
Przygotowani należycie praktycznie do za, 
w-odu, będą narażeni na wsi na kompromi, 
łącję i konsekwencje prawne. To doprowa, 
dzi do poderw ania zaufania społeczeństwa 
oo stanu lekarskiego.

Co za podstępni Machiavele ukła­
dali ustawę o praktyce lekarskiej* 
Chcą pokrzywdzić młode, narodo* 
've pokolenie przy wyborach do Izb 
lekarskich i skompromitować je 
w opinii społeczeństwa! A  może 
tylko majaczy się tak w zaczadzo* 
nych partyjnictwem głowach? Am o 
2e to tylko g ie rk i osobników, dla

których wybory’' do Izb lekarskich, 
intryżki i  napaści dziennikarskie są 
ważniejsze, niż rzetelny interes na* 
rodowy i społeczny, który nakazuje 
młodym lekarzom iść na prowincję, 
szerzyć wiedzę i kulturę polską, po­
dać rękę chłopu i malomieszczani* 
nowi, ratować osadnika, który dziś 
nie ma oparcia w polskiej inteligen­
cji, ho ona z ośrodków prowincjo­
nalnych ucieka.

Bardzo charakterystycznie brzmią 
podane przez pismo „endeckie" 
uchwały:

Zebrani na N adzwyczajnym Walnym 
Zgromadzeniu O ddziału Lwowskiego Związ­

K l^ s l t u  k a t a s t r o f

nawiedziła kraj
134 zabitych — .

T okio, 2. 7. (P A T ) W edług doniec 
sień otrzym anych dziś z rana przez 
m inisterstw o spraw  w ewnętrznych 
ilość ofiar ludzkich ostatnich katastrof 
żyw iołow ych w Japon ii wynosi: 134 
zabitych, 152 rannych  i 8 zaginionych.

Komunkację kolejow a wznowiono, 
podobnie  jak  ruch podm iejski.

K atastrofy żywiołowe wyrządziły 
najw iększe spustoszenia w  prefekturze 
Ibarani, gdzie uległo całkowitem u zni­
szczeniu 170 dom ów . 69 budynków  
w oda zmyła, 247 dom ów  jest uszko­
dzonych, zaś 27.600 częściowo stoi 
pod  wodą. O bsunięcie sie ziemi miało 
miejsce w 1271 w ypadkach.

W  m. Cucziura 20.000 mieszkańców 
nadal przebyw a na dacnach dom ów  i 
wagonów, zgrom adzonych na stacji 
kolejow ej,

W  związku z katastrofam i żywioło­
w ym i odbyło  się w czorąj nadzwyczaj­
n e . posiedzenie ra d y  m inistrów, . przy 
czym szereg m inistrów  w ypow iadał 
się za zwołaniem nadzw yczajnej sesji 
parlam entu. T ylko w  okręgu to k ij­
sk im  30.000 ludzi wymaga doraźnej

P ie rw szy  o oó ag  z  W a rs za w y  do K ow na
Tłumy DUbliczności na stacji granicznej w landwarawiG

Warszawa, 2. 7. (Telegram wł.) 
Wczoraj o godz. 0,25 wyruszył 
pierwszy pociąg osobowy z Warsza 
w y do Kowna. Pociąg składał się 
z dwu wagonów — osobowego z 
przedziałem I, I I  i I I I  kl., oraz zam 
bulansu pocztowego. Wraz z kilku* 
nastoma pasażerami, do pociągu 
wsiedli również dziennikarze prasy 
warszawskiej.

W  godzinach porannych zatrzy* 
mał się pociąg na stacji granicznej, 
w  Landwarowie, gdzie nastąpiła 
zmiana obsługi kolejowej. Na stacji 
zebrały się tłumy publiczności. Za* 
instalowane aparaty rozgłośni wft-

W zrost an ty s e m ityzm u  w  M ek s y k u  
Konfederacja pracy żąda deportacji Ż yd ów

Buenos Aires, 2. 7. (PA T.) Donoszą 
z . M eksyku, że rozw ijający się tam an ­
tysem ityzm  doszedł d o  p unk tu  kulmi 
nacyjnego w chwili, k iedy meksykan- 
ska  konfederacja pracy  zażądała de­
portow ania wszystkich Żydów , będą­
cych właścicielami małych zakładów  
przem ysłow ych sztucznego jedw abiu.

Kierownicy zrzeszeń zażądali od  wy 
działu imigracyjnego przy m inister­
stw ie spraw  wewnętrznych, by  zasto­
sow ał do Ż ydów  arty k u ł 33 konsty ­
tucji, k tó ry  przew iduje  deportow anie 
z granic państw a niepożądanych ele­
m entów  z. pominięciem wszelkich 2wy

ku Lekarzy Państwa Polskiego we Lwowie, 
odbytym dna 30. 6. 1938 r., zakładają jak 
najenergiczniejszy protest przeciwko projek­
towanym zmianom Rozporządzenia Prezy­
denta R. P. o w ykonywaniu praktyki lekar,

I dalej:
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie u- 

znając konieczność rozwiązania tak donio­
słego problem u, jakim jest organizacja służ,, 
by zdrow ia na wsi, uważa, że obecny pro, 
jekt w niesiony do Izb ustawodawczych nie 
tylko powyższych problemów nic rozwią- 
zuje, ale jest wręcz szkodliwy dla organiza­
cji,lecznictwa wsi, jak również groźny dla 
stanu lekarskiego, mogąc spow odow ać za­
hamowanie dopływ u młodych sil na  studia 
lekarskie.

Jest to objaw . dziwnej perfidii, 
gdyż uznaje się konieczność ustawy, 
ale zwalcza się ją pod pozorami, któ

„wschodzącego słońca”
27.600 domów pod wodą

pom ocy, zaś straty  samych ty lko  kolei 
przekraczają 10 milionów yen.

T okio, 2. 7. (PAT.) Stowarzyszenie 
em erytowanych funkcjonariuszów  
państw ow ych uchwaliło rezolucję, do­
magającą się od  rządu odrzucenia p ro ­
jektu francuskiego w  spraw ie w yspy

TEATR WIELKI — 4 llpca o godz. 8'30 wlecz, tylko jedyny występ

SIOSTRY H A LA M A
Sprawa zryczałtowania 

podatku dochodowego
Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 

Związek Izb Przcm.-Handlowych, 
na życzenie Ministerstwa Skarbu 
przedstawił swe uwagi w sprawie 
zryczałtowania podatku dochodowe­
go. Związek zaproponował m. in. 
objęcie ryczałtem płatników, których

leńskiej Polskiego Radia nagrały na 
taśmę odjazd pierwszego polskiego 
pociągu.

W  wagonach, do których docze­
piono lokomotywę litewską, objęli 
służbę litewscy funkcjonariusze ko­
lejowi, mówiący zresztą biegle języ* 
kiem polskim. Przed odjazdem z 
Landwarowa odbyła się prezentacja 
policji i dziennikarzy polskich i l i ­
tewskich. Rozmowa toczyła się w ję­
zyku polskim. Po dopełnieniu for­
malności celnych i paszportowych 
pociąg odjechał do Kowna, dokąd 
przybył o godz. 9,25 przed połud­
niem.

czajnych w  takich w ypadkach form al­
ności, wychodząc z założenia, że Ży­
dzi podpada ją  pod rozporządzenia rze 
czonego a rtyku łu  konstytucji, „ponie­
waż są  odpowiedzialni za kryzys, pa­
nujący w  przemyśle sztucznego jedw a­
biu".

M eksykańska konfederacja pracy 
stw ierdza, że większość z ogólnej ilo­
ści 15.000 Żydów , zamieszkujących o- 
becnie M eksyk, przybyła  d o  k ra ju  z 
fałszywym i obietnicami poświęcenia 
się pracy  na  roli, następnie zaś przeisto  
czyła się w  kupców, bankierów , wła­
ścicieli fab ry k  j  t,  d.

re są nieistotne. Zawsze można po* 
wiedzieć, że jakaś reforma jest przed 
wczesna i groźna, że zahamuje do* 
pływ, że nic nie pomoże itp.

Jest rzeczą niezmiernie przykrą 
obserwować, jak deklamacje patrió* 

: tyczne w zetknięciu z konkretnym, 
realnym interesem narodowym, zdrą 
dzają całą pustkę i jalowiznę dekla- 
matorów. Jest rzeczą niezmiernie 
przykrą, że objawia się to również 
przy sprawie tak doniosłej, jak or­
ganizacja lecznictwa wiejskiego. Do 
sprawy tej jeszcze powrócimy

H ainan. Rezolucja głosi, że projeki 
francuski ma charakter intepretacji i 
winien być uznany za a k t wysoce nie* 
przyjazny w obec Japonii. Tekst rezo­
lucji został doręczony premierowi oraz 
m inistrom  spraw  zagranicznych, w oj­
ny i m arynarki. .

dochody nie przekraczają 7.200 zł 
rocznie i pochodzą z różnych źródeł. 
W ym iar ryczałtu, zdaniem Związku 
Izb, powinien obejmować okres 2- 
letni, co daje możność łatwiejszego 
uwzględnienia zmian w  zaszłym da* 
chodzie. Termin płatności zryczałto* 
wanego podatku dochodowego po* 
winien być odrębny od' terminu płat 
ności podatku obrotowego.

Związek przywiązuje wielką wa* 
gę do możliwie równoczesnego usta 
lenia wymiaru naprzód podatku o- 
brotowego, a następnie dochodowe­
go i do objęcia ich jednym nakazem 
płatniczym. Ze względu na projek* 
towane zasady ryczałtowania i  nie* 
dostateczne wyrobienie znaczej ilo ‘ 
ści płatników, należałoby przewi* 
dzieć możność zawierania ugódprzy 
pomocniczym współudziale zrzesze­
nia gospodarczego, którego płatnik 
jest członkiem.

W iz y ty  m arszałka S ław ka
W arszaw a, 2. 7. (PAT.) M arszałek 

Sejmu W ale ry  Sław ek złożył w  dniu  
dzisiejszym w izytę p . m inistrow i opie­
k i społecznej M . Z yndram  - Kościał- 
kow skiem u, k tó ry  tegoż dnia rewizy­
tow ał pana m arszałka Sejmu.

Groźna choroba
szaleje w Brazylii

R io  de Janeiro, 2. 7. (P A T ) W  sta ­
nie C ear‘a, a w  szczególności w  doli* 
nie Jaguaribe, panuje niesłychanie n ie­
bezpieczna gorączka, k tórą  — jak  
stw ierdziły  badania  — zaw lokły tam' 
przed ośmiu la ty  sta tk i z A fryki. Roz* 
sadnlkiem  tej gorączki jest m óskit 
anofeles, czyli m izonia costalis (gam- 
biae). M oskity  przebyw ały A tlan tyk  
na pokładach francuskich sta tków  po­
cztowych. Rząd stanu  Cear'a rozpo­
czął intensyw ną walkę z moskitąmi.'
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Pragniemy zgody i współpracy wszystkich
Idziemy ku zmianie życia i ustaw samorządowych w Polsce

Przemówienie posła dra Wojciechowskiego na zebraniu organizacyjnym 0 Z N we Lwowie
(jb) Wczoraj wieczorem odbyło się 

tebranie członków OZN we Lwowie, 
Zebranie zagaił F. Swiderski, dyrck* 
tor Ubezpieczalni Społecznej, po 
czym referat o bieżących zagadnie* 
ńiach polskiej polityki zagranicznej i 
wewnętrznej wygłosił poseł na Sejm 
dr. Br. Wojciechowski.

Oświetliwszy sprawę zajęcia Austrii 
przez Niemcy hitlerowskie, mówca 
stwierdził, że w polityce zagranicznej 
decyduje jasna i konsekwentna linia 
polityki własnej. Anschluss nie był 
dla nas niespodzianką. Fakt ten był 
przewidywany od lat, jedynie termin, 
w którym to nastąpi, mógł podlegać 
dyskusji. Uważając anschluss za rzecz 
nieuniknioną. Polska nie widziała żad 
nego celu w tym, by z powodu, zajęcia 
Austrii psuć swoje stosunki z zachód* 
nim sąsiadem, by miało to być przy* 
czyną jakichkolwiek zmian w ustało* 
ńym kierunku polskiej polityki zagra* 
nicznej.

W  związku nie z żajęciem Austrjł, 
ale w związku z. sytuacją ogólno euro* 
pejską nastąpiło zdecydowane posta* 
wienie sprawy litewskiej. Trzeba sta* 
nowczo zaprzeczyć opinii niektórych 
kół politycznych, jakoby Polska oka* 
załąsię zbyt łagodną czy słabą w kon* 
flikcie litewskim. Linia, jaką Polska 
obrała, LINIA MORALNEGO NA* 
CISKU, bez wywoływania konflik* 
tów zbrojnych, okazała się słuszną. 
Ten tylko święci triumfy w polityce 
zagranicznej, kto nic tylko w chwilach 
koniunktury, ale i w chwilach kryty* 
czńych nie zmienia linii swego poste* 
powania. Fakt, że Polska doszła do 
porozumienia z I-itwą bez szczęku orę* 
ża i przelewu krwi jest dla nas wiel* 
kim sukcesem.

POLSKA POLITYKA ZAGRANI­
CZNA NIE MOZĘ BYĆ POLITYKĄ 
TEJ CZY INNE] GRUPY POLITY­
CZNEJ, nie może , być również narzę* 
dżiem polityki cudzej, choćby to na* 
wet był tak zaprzyjaźniony sojusznik 
jak np. Francja. Polska poltyka zagra­
niczna musi mieć na celu siłę i obronę 

. własnego państwa. Ta racja stanu jest 
.punktem wyjścia dla wszelkich mię* 
dzynarodowych posunięć, niewątpii* 
wie trudnych ze względu na nasze po* 

.łój.cnie między Niemcami a Rosją. 
Niesłusznym również jest zarzut, że 
polityka zagraniczna jest tajemnicza i 
niezrozumiała. Każde posunięcie poli* 
tyczne, a zwłaszcza na terenie między* 
narodowym, wymaga dyskrecji, opa­
nowania i nie zdradzania się z niczym 
przedwcześnie. Kto umie milczeć, ten
dużo wygrywa.

Nawiązując do ostatnich wydarzeń 
w polityce wewnętrznej, prelegent o* 

... mawia prace parlamentarne, wybór 
• nowego marszałka Sejmu i stanowisko 
Klubu parlamentarnego O ZN w tej 
sprawie. Obecna sytuacja na terenie 
parlamentarnym PRZYSPIESZY NIE­
W ĄTPLIW IE BIEG WYPADKÓW,

Za dobre świadectwo
APARATY FOTOGRAFICZNE JUŻ OD ZŁ. 12 50
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doprowadzi do przegrupowania i no* 
wego układu sił, wyjaśniając tym sa* 
mym w znacznym stopniu sytuację 
polityczną. W  przyszłość — mówi po* 
seł Wojciechowski — musimy iść dro* 
gą ewolucyjną. Szeregi nasze muszą 
być odnawiane przez narastające mlo* 
de pokolenia. Do pracy trzeba dopu* 
ścić wszystkich ludzi dobrej woli, a 
przede wszystkim młodych. W  Polsce 
nie można rządzić w .izolacji od sze- 
rokich mas własnego społeczeństwa.

NOW Ą RZECZYWISTOŚĆ W 
POLSCE STWORZYŁ MARSZA* 
LEK PIŁSUDSKI, Społeczeństwo pol­
skie zostało wychowane w poszano* 
waniu silnej władzy państwowej. Ale 
społeczeństwo dojrzało. Dojrzało i 
pragnie współrządzić, pragnie samo 
regulować -swo.ie życie i brać udział 
w wytyczaniu dróg przyszłego roz­

Sytuacja gospodarcza w  Polsce 
pod znakiem ruchu inwestycyjnego

Warszawa, 1. 7. (Tcl. wł. -  1.
W  oświetleniu Banku Gospódarst' 
Krajowego położenie gospodarcze Pol 
ski w maju br. przedstawia się nastę­
pująco:

Rozwijający się pomyślnie ruch in­
westycyjny zarówno w dziedzinie ro* 
bót publicznych jak i prywatnych in* 
westycyj, zwłaszcza przemysłowych, 
wywarł w maju — podobnie jak w- 
miesiącach poprzednich — poważny 
wpływ na kształtowanie się sytuacji 
gospodarczej w Polsce. Toteż najwyż* 
szy stan zatrudnienia wykazywały 
przemysły pracujące ńa potrzeby ru­
chu inwestycyjnego. Natomiast te dzia 
ły przemysłu, których produkcja lub 
zbyt uzależnione są oćt budownictwa 
mieszkaniowego, nie wykazują wzro­
stu produkcji; ruch budowlany bo* 
wiem mimo sezonu rozwija się obec* 
nie z opóźnieniem, do czego przytzy* 
nił się w pewnej mierze brak odpc* 
wiednich wyjaśnień do nowo wydanej 
ustawy o zabudowie osiedli. Obecnie 
sprawa ta została załatwiona i sfery

Kompromitująca lista skazanych

Lwowscy właściciele domów
pjrjrecf s q d e m

N a wszystkich ulicach Lwowa wi­
dać intensywną pracę przy remonto­
waniu domów. Nie zawsze jednak 
właściciele realności przystępują do 
odnawiania domów samorzutnie. Czę­
sto decyzja wychodzi ze strony...

woju. Przed nami stoi zadanie stwo* 
rżenia takich ustaw samorządowych, 
by ta dążność spóleczna znalazła swój 
wyraz, by społeczeństwo wciągnąć w 
orbitę działań gospodarczych i polity­
cznych, a ustrzec się równocześnie od 
tej zgubnej anarchii, jaka cechowała 
ostatnie lata przed przewrotem ma*, 
jowytn.

Idziemy ku ewolucji formy i ewolu* 
cji treści. Idziemy ku żinN.nc życia i 
ustaw samorządowych w Polsce. Ręka 
została wyciągnięta do wszystkich lu­
dzi dobrej woli, którzy chca stanąć 
razem do wspólnej pracy. Rzeczą na­
szą obecnie jest tak pracować, by ta 
idea ewolucji znalazła pełne zastoso­
wanie, by wszyscy uwierzyli, że pra­
gniemy zgody i współpracy wszyst­
kich.

,) | zainteresowane otrzymały juz 'wyja­
śnienia co do interpretacji postano* 
wień ustawy. Wydobycie węgla mimo 
zmniejszonego zapotrzebowania na 
cele opalowe utrzymało ste w tnaju 
na prawie niezmienionym poziomie, 
wykazując jednak poważny wzrost w 
porównaniu z tym samym miesiącem 
uh. r. Przemysł naftowy zwiększył nie 
co wydobycie ropy. Sprzedaż benzyny' 
na rynku krajowym zwiększyła się po 
ważnie w związku z dalszym rozwo* 
jem motoryzacji. «*«■

W związku ż omawianymi zmiana* 
mi ogólny wskaźnik produkcji prze* 
myślowej wykazał w maju nieznaczną 
zniżkę.

Na rynku pieniężnym panował w

Dowody uświadomienia obywatelskiego

wśród Poleszuków
Pińsk, 1. 7. (PAT) M iał tu miejsce 
fakt, uwypuklający jak dalece Po*

|  władzy i nie kto inny, ale właśnie po­
sterunkowy musi czuwać, aby remon­
towanie domów odbywało sie w od* 
powiednim tempie. To staje się powo­
dem wielu protokołów, rozpraw w są­
dzie starościńskim, 3 nawet w sądzie 
okręgowym.

Ostatnio sąd starościński we Lwo­
wie skazał po 7 dni aresztu ooorrtvch 
właścicieli domów w Lewandowze: 
Józefa Schwaba, Marię Bauerów.}, Fau 
linę Jórgeń, Stanisława Nicponia i 
Ludwika lychowieckiego. Prócz nich 
sąd starościński skazał: fózefa Nowac 
kiego z Gródeckiej na 5 dni i Reginę 
Frankiel na 14 dni.

W szyscy skazani odwołali się do 
sądu okręgowego. W  wyniku powtór* 
nej rozprawy Schwab został skazany 
na 30 zł. lub 10 dni aresztu. Bauerowa 
na 5 dni lub 20 zł., Jórgeń na 20 zł. 
lub 5 dni, Nicpoń na 3 dni lub 30 zł., 
Nowacki na 40 zł. łub 10 dni. Franklo 
wa na 40 zł. lub 10 dni.

Jednocześnie sąd wydał polecenie 
niezwłocznego rozpoczęcia i wykona­
nia robót przy realnościach skaza­
nych.

Jan Kiepura
w opera* w ars iaw ik le j

Warszawa, 1. 7. (PAT) Po sukce­
sach w Metropolitain Opera w No, 
wym Jorku przybywa Jan Kiepura dó 
Warszawy, aby 6 bm. dać występ gó, 
ścinny na scenie Teatru Wielkiego, 
Artysta odtworzy partie Don Jo-egó 
w operze „Carmen". Pod kierunkiefn 
dyrektora Adama Dolżyckiego urą* 
chomiono nieczynny już zespół ópery 
warszawskiej, który rozpoczął już peł­
ne próby.

Projekt ustawy 
o samorządzie Warszawy
Warszawa, 1. 7. (Tel. wł.) Kójńl- 

sja specjalna Sejmu do spraw śamó, 
rządu miejskiego rozważała rządo­
wy projekt ustawy ó samorządzie 
gminy m. st. Warszawy.

Sprawozdawca p. Hoppe wyp», 
wiedział się na wstępie jako zwolejj- 
nik samorządu niekrępoWantgo, wi­
dząc w nim udoskonalony mecha­
nizm życia publicznego.

maju zupełny spokój. Wkłady oszczę­
dnościowe wykazały pewien wzrost, 
inne wkłady uległy zniżce głównie w 
związku z wykorzystywaniem przez 
przedsiębiorstwa nagromadzonych re- 
zerw na cele inwestycyjne.

Sytuacja w rolnictwie nie wykazała 
większych zmian. Stan zasiewów u- 
trzymał się. Obroty handlowe wyka, 
zały w maju wzrost, obroty z zagrani, 
ną utrzymały się na niezmienionej wy, 
sokości przy lekkim wzroście ekspor­
tu i zmniejszeniu importu. Liczba za­
trudnionych w przemyśle wykazała 
zwyżkę, przewyższającą poziom ze­
szłoroczny.

leszucy są przywiązani do Państwa 
Polskiego. Oto wieśniak półtora 
hektarowego gospodarstwa Sup#u» 
nowicz, ze wsi Syczę, w  testamencie 
zapisał majątek córce swej i  40 zL 
na Obronę Państwa. Trzeba nadmień 
nić, że wartość całego majątku Sik 
prunowicza nie przekracza zi- 
Drugi wypadek o podobnym cha­
rakterze świadczący o wyrobieniu o- 
bywatelskim Poleszuków miał miej* 
sce w Pińsku. Sp. Szymon Szulgs 
zapisał rejentalnie 5 tys, zł. na nśj* 
biedniejszych miasta Pińska.

POŻAR D O M U  URZĘDNIKÓW  
„O IK O S U  — N A  BATORÓWCE

(a) W  dniu wczorajszym w po­
łudnie wybuchł groźny pożar w do­
mu urzędniczym „O ikosu" na Bato- 
rówce. Pożar z niewyjaśnionej na 
razie przyczyny powstał w  jedny® 
z dwu obok siebie położonych pif’ 
trowych domów drewnianych i szyb 
ko objął dach, wiązanie dachowe i 
pierwsze piętro. Na miejscu pożaru 
zjawiła się zawezwana miejska straż
i wraz z kilku innymi, przybyły®* 1 

z najbliższej okolicy, zajęła się ® 
miejscowieniem groźnego żywiołu- 
W Y P A D E K  SAMOCHODOWY

(a) Na ul. Kleparowskiej sam®- 
chód Związku Strzeleckiego potrą' 
cił wczoraj w południe 644etnieg° 
S. Bertysza, który doznał ciężkich 
końtuzyj i przewieziony został 
szpitala powszechnego.
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Ameryka wzorem państwa pokojowego

Roosevelt wzywa wszystkie kraje
do pójścia śladami Stanów Zjednoczonych

N ow y Jo rk , 1. 7. (P A T ) Z  okazji 
położenia kam ienia węgielnego pod  
budynek federalny Stanów  Z jedn . na 
terenach przyszłej w ystaw y św iatowej, 
prezydent Roosevelt oświadczył, że 
w szystkie kraje  w inny pójść śladem  
Stanów Z jedn., prowadzących polity* 
kę dobrosąsiedzką w  swej części świa* 
ta, a gdyby  po lityka ta  by ła  bardziej 
czynna w  krajach am erykańskich, to  
niew ątpliw ie m ogłaby narzucić się 
św iatu nie ty lko  w  dziedzinie dyplo* 
m atycznej, ale i w  dziedzinie ekono* 
micznej.

K ażdy z nas — m ów ił prezydent 
R oosevelt — może stw ierdzić, że w 
wielu częściach świata sytuacja jest 
daleka o d  tej, jaką chcielibyśmy wi* 
dzieć, a takiem u stanow i rzeczy towa* 
rzyszą w o jny  i obaw y w ojny. N a  
szczęście w  naszej części św iata nie po  
dzielam y w  szerszym  zakresie tych  
obaw  i  n ie  mamy sprzeczności, które* 
by  n iepokój tak i wywołały, Jadńakże ' 
biorąc p o d  uwagę, że utrzym ujem y 
przyjazne stosunki ze w szystkim i kra* 
jami, nie m ożemy nie interesować się 
obecnym stanem  rzeczy. Jesteśm y za* 
sadniczo przeciwni w ojnie, i my, kraje 
Am eryki, zgodziliśmy się na przedys*

W A L I Z Y
KUFER-SZAFA 
N E C E S E R Y  

Pudła na kapelusze
po n a jn iż s z y c h  ce n a ch

MAGAZYN DLA NAJBARDZIEJ 
W Y M A G A JĄ C E J K L IE N T E L I

LEON R R O P S T ^ T l 3,

Piosenki o Hitlerze 
powodem zatargu dyplomatycznego
Berlin, 1. 7. (P A T ) Zagadnienie ;ze* 

skie, k tó re  w  ostatnich dw óch tygod* , 
niach ja k  gdyby  straciło n a  swej' ostro  
ści h a  łam ach p rasy  niemieckiej zośta* 
ło , zaognieniem  kwestii hiszpańskiej, 
Wysunęło się dzisiaj znow u na  nączel* 
ne miejsce. Pow odem  stanowczej re* 
akcji op in ii Rzeszy i licznych komen* 
tarzy prasow ych stało się znieważenie 
kanclerza w  C zechosłow acji przez 
śpiewanie w  w ojsku  i  w  szkołach cze* 
skich znieważającej piosenki o kanele* 
rzu. Poselstw o niemieckie w  Pradze 
złożyło ostry  protest. Poruszenie wy* 
wołało także ujaw nienie obecnie ma* 
new ru  zw lekania rządu czecho*slowac* 
kiego w  kw estii rozw iązania zagad* 
nień narodow ościow ych. Stwierdzić 
jednak  należy, iż dzisiejszy ton  p rasy

N A L E Ż E N IE  D O  T. S. L. I w s p i e * 
R A N IE  M A T E R IA L N E  JE G O  CE* 
ŁÓW , T O  D O B R Z E  SPE Ł N IO N Y  

O B O W IĄ Z E K  OBY W A TELSK I!

Blum interweniuje
w sprawie otwarcia granicy hiszpańskiej

Paryż, 1. 7. (P A T ) Stała komisja i delegacja pod  przewodnictwem Blu* 
administracyjna partii socjalistycznej ma uda się do premiera D aladiera 
na posiedzeniu odbytym wczoraj celem omówienia z nim sprawy o- 
wieczorem postanowiła, że specjalna 1 twarcia granicy hiszpańskiej.

Sklepy rzeźnickie zam kn ię te
Niem cy jed zą  m niej mięsa

, Berlin, 1. 7. (P A T ) O d 30 bm. wcho 
dzi w  życie rozporządzenie m inistra 
gospodarki, mocą k tórego sklepy rzeź 
nickie skrócą czas sprzedaży o trzy 
godziny z powodu braku mięsa. Od

kutowanie wszelkich trudności, aby 
tym  sposobem oddalić możliwości 
w ojny.

Dalszą część przem ówienia prezy* 
den t Roosevelt poświęcił wystawie 
now ojorskiej, k tó ra  m a być łącznikiem

In terw encja  Stolicy Apostolskiej
u rządu  japońskiego

Rzym, 1. 7. (P A T ) „O bservatore Ro 
m ano" donoszą, że Stolica apostolska, 
kierując się wyłącznie uczuciem spra* 
wiedliwości i  chrześcijańskiego miło* 
sierdzia. poleciła delegatowi .apostoł* 
skiemu w  T okio  msgr. M arello doko* 
nać demarche u  rządu  cesarskiego. 
Celem tej dem arche jest, aby  w  toku  
działań w ojennych armia japońska u*

Rzym nie chce normalizacji stosunków z Francją

Rząd premiera Daladier’a 
uzgadnia plany z polityką brytyjską

rządam i w łoskim i b ry ty jsk imParyż, 1. 7. (P A T ) W  paryskiej o p 1* 
n ii publicznej panuje  pew ne zaniepo* 
kojenie z pow odu całkowitego zastoju 
w  stosunkach dyplom atycznych fran* 
cusko*włoskich, Kola te  coraz doraź* 
niej zdają sobie sprawę, iż pom im o 
ciągłych i  ścisłych kon tak tów  m iędzy

niemieckiej w ykazuje pom im o ciężkiej 
obrazy, k tórej przedm iotem  była  gło* 
wa państwa Niemiec, dużą dozę świa* 
domego opanow ania, jakie trudne  by* 
ło b y  do pom yślenia jeszcze przed  
dw om a tygodniam i.

Wzmożone zainteresowanie Niemiec
sytuacją w Chinach

Berlin, 1. 7. (P A T ) W . zw iązku z 
kursującą pogłoską, iż zawezwany do 
Berlina am basador Rzeszy w  C hinach 
Trautm an -już n ie  pow róci do Ghin, co 
n iektóre sfery  zagraniczne tłóm aczyły 
zamiarem Rzeszy zerwania z Chinam i 
stosunków  dyplom atycznych i  wzmóc 
nieniem  akcji antykom unistycznej 
oraz wzmocnienia trójporozum ienia, 
miejscowe koła  dobrze poinformowa* 
ne utrzym ują, że pogłoski p rasy za*

czw artku z rana pojaw iły się we wszy* 
stkich sklepach rzeźnickich i masar* 
niach w Berlinie napisy, że będą one 
codziennie zam knięte od  U  d o  2 pop.

k u ltu ry  gospodarczej i intelektualnej 
całego świata.

W  uroczystym  akcie położenia ka* 
m ienia węgielnego b ra ło  udział prze* 
szło 150 dyplom atów  akredytow anych 
w  W aszyngtonie.

nikała bom bardow ania chińskich 
m iast otwartych.

M inister spraw zagranicznych Uga* 
k i w  imieniu całego rządu  zapewnił, 
iż zastosow ane będą wszelkie środki, 
odpow iadające w ym aganiom  wojen* 
nym , aby  zabezpieczyć los ludności 
cywilnej, nie biorącej udziału w  walce.

RZYM W MANIFESTACYJNY SPOSÓB POMITA MILCZENIEM SPRAWĘ NORMALIZACTI STO*
SU Ń K Ó W  Z  F R A N C JĄ .

D ziennik  radykalny  „O euvre“ zada* 
je z te j racji pytanie, czy czasem Mus* 
so lin i nie zdąża przez przyspieszenie 
wejścia w  życie uk ładu  włosko*angiel» 
skiego do  uzyskania szeregu korzyści 
n a tu ry  gospodarczej, a  przede wszyst* 
kim  d o  uzyskania now ego sukcesu dy» 
plom atycznego, jakim  b y łoby  posta* 
w ienie w ten  sposób W ło ch  na  równej 
stop ie  z A nglią p rzy  jednoczesnym  
wyelim inow aniu z kom pleksu  zagad* 
n ień dyplom atycznych, wlosko*angiel= 
skich, spraw y stosunków  francusko* 
w łoskich, trak tow ane jak o  zagadnie* 
n ie  drugorzędne.
L E W IC A  F R A N C U S K A  C Z Y N I

granicznej nie opierają się na  istotnym  
stanie rzeczy i że am basador Trautm an 
w ezw any został do  B erlina ty lko  dla 
z łożen ia . spraw ozdania. C harak terysty  
cznym  jest fakt, że prasa niemiecka 
ja k  i czynniki m iarodajne na ten tem at 
zachowują nadal całkowite milczenie.

Stoicki spokój prasy berlińskiej
po aw anturach klajpedzkich

Berlin, 1. 7. (PA T) O statn ie  zajścia 
w  Kłajpedzie podczas posto ju  w  por* 
cie niem ieckich sta tków  ' pasażerskich, 
k tó re  to  zajścia zakończyły się areszto 
w aniem  i po turbow aniem  przez poli* 
cję litew ską wielu N iem ców , obywate* 
li litewskich, wzbudziły  zrozumiałe 
uw agi prasy niemieckiej, k tó ra  jednak  
w iadom ościom  tym  nie nadaw ała for* 
m y sensacji i nie zaopatryw ała ich w  
kom entarze antylitewskie. Zazwyczaj 
dobrze poinform ow ane koła nie przy* 
puszeżają, aby w ypadki tc mogły 
w płynąć na  zaopatrzenie się stosun* 
ków  niem ieckoditcwskich, gdyż z jed* 
nej stro n y  chodzi o zajście wewnętcz* 
ne  z obywatelam i litew skim i, a z dru* 
giej, jak podkreślą tu g naciskiem, Li«

Be Velera premierem
D ublin, 1. 7. (P A T ). Sejm wolnego 

państwa irlandzkiego w ybrał D e Va« 
lerę prem ierem  75 glosami przeciwko 
45. Członkow ie Labour P arty  i niezą* 
leżni pow strzym ali się od głosowania.

Rada mobilizacyjna
w Japonii

Tokio, 1. 7. (PAT.) Rząd powołał 
do  życia z dn. 1 b. m. narodow ą radę 
m obilizacyjną. W  skład rady  wcho* 
dzić będzie 48 osób, w tej liczbie 30 
przedstaw icieli obu izb ustawodaw* 
czych, trzynastu  w icem inistrów j dy* 
rek to rów  departam entów , szef gabi* 
ne tu  prem iera oraz paru  przedstawicie 
li w ielkiego przemysłu.

190 Anglików 
w niewoli hiszpańskiej

L ondyn, 1. 7. (P A T ) A gent rządu 
brytyjskiego przy rządzie gen. Franco 
R obert H odgson  dokonał spisu 190 
obyw ateli bry ty jsk ich , zatrzym anych 
w  charakterze jeńców  wojennych w  o* 
bozie koncentracyjnym  San Pedro  De 
C ardena w  Burgos

O S T A T E C Z N E  W Y SIŁK I N A  
R Z E C Z  PO D T R Z Y M A N IA  REPU* 

B L IK A N Ó W  H IS Z P A Ń S K IC H . 
Jest rzeczą nieulegającą wątpliwości, 

iż rząd prem iera D aladier pom im o 
presji lewicy francuskiej będzie w tym  
w ypadku szedł śladam i p o lityk i bry* 
tyjskiej. W  każdym  razie należy za* 
znaczyć, iż  pogłoski na  tem at propo* 
zycji M ussoliniego w prow adzenia w 
życie uk ładu  angielskoswloskiego za 
cenę w ycofania ochotników  w łoskich 
z H iszpanii w yw ołały o tyle zaniepo* 
kojen ie  w  Parvżu , że
F R A N C U S K IE  K O Ł A  PO LITY C Z. 
N E  N IE C H Ę T N IE  W ID Z IA Ł Y B Y  
W E JŚC IE  W  ZY C IE  U K Ł A D U  

A N G IELSK O *W ŁO SK IEG O  
bez uprzedniego znorm alizow ania sto* 
sunków  francusko*włoskich. do  czego, 
ja k  należy sądzić z  dotychczasowych 
głosów francuskich korespondentów  
w  Rzymie, rząd w łoski nie zdaje się 
spieszyć.

Przed nową akcją
antysemicką

Berlin, 1. 7. (P A T ) W ładze poleciły 
przedsiębiorstw om  i zakładom  aryj* 
skim  wywiesić w  w itrynach odpow isd 
nie k artk i z napisem , iż zakład należy 
n ie  do  Ż yda. C hodzi tu  o uniknięcie 
nieporozum ienia na  w ypadek  piano* 
w ej akcji antyżydowskie!.

tw ie nie pow inno zależeć na pogorszę* 
n iu  się stosunków  z Rzeszą.

K O M U N A L N E ' KA SY  O SZCZĘDNOŚCI 
działające n a  terehie 4-ch W ojewództw mą* 
lopolskich, w ykazują stały rozwój i zi kas* 
dym  dniem pozyskują nowych wkładców.

Świadczą o tym  wymownie cyfry lokat, 
składanych przez setki tysięcy ciułaczy w 
KKO., istniejących w  każdym powiecie i 
większych miastach.

W  jednym tylko miesiącu (maju 1938 r.) 
w pła ty na książeczki oszczędnościowe wy* 
nosiły  zł. 15.675.000. podczas gdy w tym 
samym miesiącu ubiegłego roku wynosiły 
one zł. 15.191.000, tj. mniej o zł. 484.000.

O gólny stan w kładów oszczędności w 
KKÓ. na terenie Małopolski osiągnął na 
koniec maja 1938 r. prawic zł.- 244.000.008 
(na 569.000 książeczkach oszczędnośeio* 
wych). 9801
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Wystawa obrazów „Dziecko w  sztuce*
Wielkim nakładem pracy urządzona 

wystawa „Dziecko w sztuce", stara* 
Jiiem Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, 
przy placu Mariackim 9, składa się z 
zbiorów Galerii Nar. m, Lwowa, ze 
zb. im. Bolesława Orzechowicza, z 
zbiorów prywatnych, wystawy ogól* 
nej i działu „Dziecko w literaturze", 
zorganizowanego przez Zakł. Nar. im. 
Ossolińskich. Zestawienia i wyboru 
dzieł o dziecku i dla dziecka, dokona* 
li w tym dziale: Janina Kelles*Krau» 
zówna i Wł. T. Wisłocki.

Wystawa plastyczna, luźnie tylko 
związana z tematem o dziecku, nie 
przedstawia żadnej całoścj ideowo*kie 
runkowej malarskiej, lecz jest zlep* 
kiem malarskich rozmaitości, okolicz* 
nościowo zebranych. Najbardziej in* 
teresuje sala pierwsza, w której umie* 
szczono malarzy z drugiej połowy 
19 w., ofiarowanych przez wyżej wy* 
mienione instytucje.

Nie zupełnie trafnie zestawiono jed 
dnak eksponaty. N . p. Wyspiański na 
bocznej ścianie pod oknem, gdy mógł 
by się zmieścić na głównej ścianie o* 
bok Matejki, Grottgera j Boznańskiej. 
Gdyby nawet nie wchodziło tu w grę 
nazwisko, to bliskość okna nie sprzy* 
ja obrazom. Ekspresja tych główek 
dziewczęcych, potężny gest rysunku 
przy jednoczesnej jego delikatności, 
gra koloru, mimo technikę pastelową, 
która zazwyczaj kolor gasi; wszystko 
to przykuwa nas, bez względu na re* 
wizję ideową ostatniego ćwierćwiecza, 
wysuwającą na pierwszy plan wyłącz* 
nie tylko elementy plastyczne, bez 
współudziału treści.

Dwa niedokończone rys. Artura 
Grottgera, wczesna praca Matejki, na 
pół rafaelowska i bardzo nieśmiała; 
— słabe, pierwsze portrety Jacka Mat* 
czewskiego, (j jeden późniejszy, do* 
bry szkic: rodzina faunów); wdzięcz* 
ne, malowane w czarujący i staro* 
świeckiej już dla nas manierze reali* 
styczno * idealistyczne obrazki Al. 
Kotsisa; — Axentowicz, A. Augusty* 
nowicz, („Alleluja"), — An. Grabów* 
ski z swym konwencjonalnym reali* 
zmem miniaturowym; śliczne obra* 
zeczki rodzajowe F. Kostrzewskiego, 
bardzo świeży i prosty obrazek F. 
Wygrzywalskiego z dawnych lat, ~  
Kossak Juliusz z swą cudowną indy* 
widualną manierą akwarelowo * ry* 
sunkową, — Fochwalski, Pruszków* 
ski, Dębicki, Błocki — i — niewiado* 
mo dlaczego, w tej sali, niezrównana 
w swej świetności impresjonistyczne* 
go portretu, Olga BoznańskS: oto dal 
sze eksponaty tej sali.

Wystawa ogólna mieści niemal 
wszystkie nazwiska artystów lwów* 
skich, wystawiających w Tow. Sztuk

Hu i innoKURBAN SAID

Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

ROZDZIAŁ XVIII 
Nad brzegiem przepaści wąski, ska* I 

listy występ. Dokoła żółte skały, jało* ' 
we, zwietrzałe, bezdrzewne, Olbrzy* 
mie głazy, szorstkie, poukładane jedne 
na drugich. Przyciśnięte do siebie wi* 
szą nad' przepaścią chaty, czworokąt* 
ne wcale nie malownicze. Płaski dach 
jednej jest równocześnie podwórzem 
drugiej, leżącej powyżej. W  dole szu* 
mi potok górski, w  czystym powie* 
trzu skały widne są z daleka. Wąska 
ścieżyna wije się między głazami, gu* 
biąc się gdzieś w głębi. Jest to auł... 
wieś górska w Dagestanie. Wnętrze 
chaty, obwieszonej grubymi matami, 
jest ciemne. Od zewnątrz dwa drew* 
niane pale podpierają wąski okap da* 
chu. W  bezkresie nieba wisi z rozpo* 
startymi skrzydłami orzeł, jak skamie* 
siały.

P.; toteż niepodobna ich na tym miej* 
scu wyliczyć. Najartystyczniejsze pra* 
ce wystawili; Lam Wł., Albinowska* 
Minkiewiczowa Z., Chybińska M., 
Gajczak P., Kwietniewska M. (Głowa 
Madonny w ceramice), Krcha E. (sze* 
reg śmiałych obrazów w ognistej ga« 
mie kolorystycznej, malowanych eks* 
presyjnie), Lang H, (szereg portre* 
tów), Markowski A., Nowotnowa J., 
Szynajew R. i Żurawski Wł. Wszyst* 
kie prawie te prace były już wysta* 
wiane.

Jednakże najciekawszą stroną tej 
wystawy są gablotki z literaturą dzie* 
cięcą, zestawione z wytrawnym znaw* 
stwem.

Stare książki, tak inaczej ilustrowa* 
ne, niż dziś, tak poważnie zdobione 
litografiami lub miedziorytami, wzru*

Z .E  S P O R T U
Mistrzostwa pływackie klubów wojtkowych

W ub. wtorek i środę odbyły się na pły­
walni wojskowej na Klcparowae zawody 
pływackie o mistrzostwo VI. Okręgu Zw. 
WKS. W zawodach brali udział oficerowie, 
podoficerowie i szeregowi VI. Okręgu Zw. 
WKS. Organizacja spoczywała w rękach 
sekcji pływackiej I. Lw. WCKS. „Czarni". 
Osiągnięto hast, wyniki:

100 m. dow.: Oficerowie: I) Podp. Szysz* 
kowski (Skniłów) 1:36.9, 2) Por. Dicner 
(Brok. Wojsk.) 1:45.1. Podoficerowie: l) 
Wójcicki (Cytadela) 1:30.5, 2) Wojnarowicz. 
Szeregowi: 1) Klimko (Szpital) 1:14.8, 2) 
Stecki (Pohulanka).

300 in. dow.: Ofic.: 1) podpor. Szyszkow. 
ki 6:16.5, 2) Por. Frydrych (Gródek Jag.). 
Podoficer.: 1) Wojnarowicz 3:57.9, 2) Ser* 
dyniecki (Gródek Jag.). Szer.: 1) Rogoyski 
fart, plot.) 5:19.8, 2) Maciejowski (Pohu* 
lanka).

1.000 dow.: Oficer.: 1) Por. Korzoń (Po­
hulanka) 22:13.3. 2) Podp. Szyszkowski. 
Podof.: 1) Tarnowski (art. plot.) 20:16.5, 2)

SPRAWA MECZU PIŁKARSKIEGO 
POLSKA -  BELGIA

Na wspólnej konferencji w Paryżu dele* 
gatów Polskiego Związku Piłki Nożnej 1 
Belgijskiego Związku Piłki Nożnej postano* 
wrono rozegrać mecz piłkarski Polska-Bel* 
gia w Warszawie dnia 21 maja 1939 r. Tym* 
czasem na ostatnim zebraniu Belgijskiego 
Zw. Piłki Nożnej stwierdzono, że Belgowie 
nie mogą przyjąć ustalonej daty. Belgia ma 
zaproponować Polskiemu Związkowi Piłki 
Nożnej przesunięcie terminu meczu na 28 
maja.

PIERWSZE MECZE O WETSCIE 
DO LIG I

W najbliższą niedzielę, dn. 3 lipca rospo* 
czną się w Polsce rozgrywki o wejście do 
Lgi. Walczyć będą następujące drużyny:

w Lublinie miejscowa Unia spotka się z 
warszawską Legią;

w Dąbrowie Górniczej RKS. Zagłębie gra 
z łódzkim Union*Touringiem;

w Toruniu miejscowy Gryf walczy z Ślą­
skiem ze Świętochłowic;

w Stanisławowie Revcra spotka się z 
lwowskimi Czarnymi;

iCiąg dalszy

Leżę na małym podwórkusdachu, 
trzymając w wargach bursztynowy 
ustnik nardżile. Wciągam w płuca 
wonny, chłodny dym. Skronie mam 
zimne, niebieski dym ulatuje, niesiony 
słabym wiatrem. Jakaś miłosierna dłoń 
domieszała ziarna haszyszu do tyto* 
niowego ziela. Oczy patrzą w przepaść 
i widzą tam różne twarze, które krążą 
w kłębiącej się mgle. Okazują się zna* 
jome oblicza. Oblicze wojownika Ru* 
stema z dywanu, który wisi na ścianie 
mego pokoju w Baku.

Kiedyś, uawno temu, leżałem tam, 
okryty w ciepłe, jedwabne kołdry. 
Bok bolał. Opatrunek był miękki j, 
biały. W  sąsiednim pokoju lekkie kro* 
ki... stłumione wyrazy. Nasłuchiwa* 
łem... Słowa stały się głośniejsze. Był 
to głos ojca, który mówił;
. — Bardzo mi przykrą, panie korni*

szają nas swą piękną antyczną czcion* 
ką w pierwszej gablotce. — „Zabaw* 
ki wierszem" 17S2 r., „Gry nauk dla 
dzieci" 1777 r., „Powiastki Jachowi* 
cza" z r. 1842, książeczki Wład. Beł* 
zy, ks. Karola Antoniewicza, W. Po* 
la, L. Siemieńskiego, F. Boberskiej 
i in.

Gablotka II mieści ukochane przez 
nas w dzieciństwie wydawnictwo A. 
Lewickiej „Mały Światek", i wiele in* 
nych, starszych i nowszych pism dzie* 
cięcych.

Najwyższy artystyczny poziom o* 
kładek mieści gablotka VI. Są to o* 
kładki Książnicy Atlas, wykonane 
przez J. Przybylską, Sopoćkę i Z. Sta* 
nisławską Hovorkową, — a w W yd. 
Ossolineum okładki St. Mafusiaka.

J. KILIAN STANISŁAWSKA

Serdyniecki. Szeregowi: 1) Klimko 18:41.9, 
2) Rogoyski.

50 m. w ubraniu: 1) Kpr. Uhniatowicz 
(Pohulanka) 1:02.3, 2) st. strzel. Łosiecki 
(Pancerni).

100 m. klas.: Oficerowie: 1) Podpor. 
Szyszkowski 1:38.5, 2) Por. Diencr. Podof.: 
1) Somagalski (Cytadela) 1:38.2, 2) Kosz 
(Pancerni. Szereg.: 1) Bang (Gródek Jag.).

200 m. klas.: Oficerowie: 1) Por. Diener 
3:48.2, 2) Podpor. Szyszkowski. Podofic.: 
l)kpr. Somagalski 3:44.3.

Sztafeta 4 x 100 m. dow. 1) Pohulanka. 
7.04.6, 2) Cytadela.

Skoki: 1) kpr. Klimko 22 pkt., Zubrzycki 
(Skniłów) 19 pkt.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za* 
jęła Pohulanka 134 pkt., . 2) Cytadela 127 
pkt., 3) Gródek Jagielloński 66 pkt.

Najlepszych 6 oficerów i podoficerów VI. 
Okr. Związku WKS. weźmie udział w mi* 
strzostwach Polski w Poznaniu.

w Wilnie Makabi miejscowa wylosowała 
za przeciwnika brzeską Pogoń;

w Grodnie WKS. Grodno rozegra mecz 
z mistrzem Wołynia.

JAN ERDMAN OTRZYMAŁ NAGRODĘ 
„ZŁOTEGO PIÓRA"

Nagrodę „Złotego pióra' ' ufundowaną 
przez Związek Dziennikarzy Sportowych R. 
P. dla najwybitniejszego talentu pisarsko* 
publicystycznego, specjalna komisja nadaw* 
cza dziennikarzy sportowych przyznała jed* 
nomyślnie red. Janowi Erdmanowi z War­
szawy.

KOLARSTWO LWOWSKIE 
WKRACZA NA NOWE TORY 

Zwrotnym punktem na naszym terenie te* 
go sportu jest budowa toru kolarskiego, bę. 
dąca już na ukończeniu, na boisku Klubu 
Sportowego „Czarni" przy ul. Stryjskiej.

Zarząd Sekcji Kolarskiej „Czarni" powo* 
dowany coraz to żywszym zainteresowaniem 
jakie społeczeństwo nasze okazuje temu fl* 
zyCzno-zmechanizowanemu sportowi — u* 
rządza w dniu 3 lipca br., to jest w niedzielę 
o godz. 17*tej na boisku własnym pierwsze

I

sarzu. Sam nie wiem, gdzie mój syn 
przebywa. Przypuszczam, że musiał 
uciec do swego stryja do Persji. Bar* 
dzo mi, przykro, naprawdę...

Głos komisarza policji był donośny 
i hałaśliwy:

— Przeciwko synowi pana wszczęto 
dochodzenie o morderstwo. Jftst już 
wydany nakaz aresztowania go. Znaj* 
dziemy go nawe.t w Persji.

— Bardzo by mnie to cieszyło. Kaź* 
dy sąd musiałby uwolnić mego syna. 
Był to czyn, popełniony w afekcie, 
więcej niż usprawiedliwiony poprze* 
dzającymi go wypadkami. Zresztą...

Słyszałem szelest nowiutkich ban* 
knotów, a może mi się tylko tak zda* 
wało. Potem milczenie. I znów głos 
komisarza:

— Tak, tak... ta młodzież... Zbyt po* 
pędliwie chwyta za sztylet... Ja tylko 
jestem urzędnikiem... Ale bardzo pa* 
nu wspólczuję... Niech syn pański nie 
pokazuje się w mieście. Ale nakaz are* 
sztowania muszę przekazać do Persji.

Kroki oddaliły się. Znów zapadła 
cisza. Ozdobne pismo na dywanie by* 
ło jak labirynt. .Wzrok mój biegł za

Odkrycia archeologiczne  
w  B iałym stoku

Podczas prac kanalizacyjnych dokonano 
ciekawego odkrycia, które rzuca jeszcze je. 
den promień światła na przeszłość Białego* 
stoku i to na najstarszą ze znanych jej o* 
kresów w dawnej Rzeczypospolitej. Do* 
tychczas znamy najlepiej wiek XVIII. i tro* 
clię XVII., zwłaszcza jeśli chodzi o dane 
tyczące się budowli historycznych. — Z 
XVIII. w. mamy najwięcej zachowanych 
budowli, z XVIII. w. kościół i cząstki da* 
wnego zamku adaptowane przy budowie 
pałacu ostatniego dziedzica Białegostoku, 
hetmana J. K. Branickiego. Powoli przy 
różnych robotach ziemnych znajdowane są 
tutaj szczątki budowli najdawniejszych, 
przeważnie dotychczas zupełnie niezna* 
nych. Przy obecnych pracach kanalizacyj* 
nych znaleziono szczątki fundamentów oraz 
bruków, jakichś średniowiecznych murów, 
a nawet sklepień podziemi prawdopodob* 
nie zamkowych na jezdni dzisiejszej ul. KI* 
lińskiego, czyli .całkowcie poza obecnym o* 
bejściem pałacowym. Sprawą tą zajął się p. 
Jan Glinka, znany badacz przeszłości Bia* 
łegostoku celem naukowego jej opraco*

uj „S ty low ym "
Nowy program rcwiowo.kinowy w „Sty­

lowym" niczym nie przypomina, że zbliża 
się sezon ogórkowy — wprost przeciwnie, 
przez pełne dwie godziny bawimy się szcze* 
rze i beztrosko jak nigdy. Ale bo też na e« 
kranie widzimy niezrównanego M. Cheva- 
liera wraz z uroczą June Knight i  J. Bucha* 
nancm w świetnej, do łez rozśmieszającej 
farsie pt. „Świat mówi o nas". Fantastyczny 
splot przygód dwóch statystów pragnących 
koniecznie zdobyć rozgłos, inteligentna, 
dowcipna i pomysłowa reżyseria genialnego 
Rcnc Claira stwarza lekko zrobioną, świet* 
ną farsę, będącą bajeczną satyrą na rewolu. 
cje bałkańskie.

Na estradzie popisowa rewia całego ze­
społu w tryskającej szampańskim humorem, 
wyiskrzonym racami świetnych dowcipów I 
kawałów żywiołowo oklaskiwanych przez 
plączącą niemal ze śmiechu publiczność. — 
Słowem, całość jest jedną wielką kinorewi? 
humoru w jak najlepszym gatunku a w 
świetnym wykonaniu całego zespołu popu­
larnego RefsRena i powinna się cieszyć jak 
największym powodzeneim, bo w całej pel* 
ni na to zasługuje.

Na specjalne podkreślenie zasługuje nad­
zwyczaj sprawnie funkcjonująca wentylacja 
sali, na której panuje mila i orzeźwiająca at* 
mosfera, pozwalająca swobodnie odetchnąć 
pO spiekocie murów miasta.

wyścigi torowe pod hasłem: „Lwów powra* 
ca do świetnej tradycji pierwszego i  najstar* 
szego pioniera kolarstwa na ziemiach poi* 
skich".

WILLS MOODY I  JACOBS 
W FINALE WIMBLEDONU

W czwartek rozegrane zostały w Wipable. 
donic półfinały rozgrywek pań o mirtrze* 
stwo świata.

W  pierwszym półfinale 'Amerykanka Ją- 
cobs pokonała swoją rodaczkę Marble 
6:4. 6:4.

W drugim półfinale Willę Moody (Ame* 
ryka) wyeliminowała po ciężkiei walee 
Dunkę Sperling 12:10, 6:4.

Do finału zatym doszły dwie Amerykan* 
ki: Wilk Moody i Jacobs. Warto zazna* 
czyć, żt dotychczas W ilk Moody ani razu 
nie przegrała w Wimbledonie z Jacobs. Tym 
razem Jacobs ma szansę zrewanżowania się 
jej, Jacobs bowiem znajduje się w  doskona­
łej formie.

liniami liter i błądził po pięknie wy* 
giętym „N“.

Jakieś twarze nachylały się na<j‘e 
mną, wargi szeptały niezrozumiałe słó* 
wa. Potem siedziałem w  łóżku, wypro* 
stowany, owinięty opatrunkiem, a 
przede mną stali Ilias Beg i Mehmed 
Haidar, obaj uśmiechnięci, w  mundu* 
rach polowych.

— Przyszliśmy się pożegnać. Wysy* 
łaja nas na front.

— Jakto?... dlaczego?
Ilias szarpie nerwowo swoją ladow* 

nicę.
— Odwiozłem Nino do dómu. Mil* 

czala przez całą drogę. Potem pojecha* 
łem do koszar. Po południu wszystko 
już było wiadomo. Komendant pułku 
Melikow zamknął się i zaczął pić. Nie 
chciał już widzieć swego konia. Wic* 
czorem kazał go zastrzelić. Potem za* 
meldował się na front. Ojciec dzięki 
swoim wpływom uzyskał tyle, że nie 
postawiono mnie przed sąd wojenny.' 
Ale przeniesiono nas na front. Do 
pierwszych linii.

— Wybaczcie mi, mam was na su* 
mieniu

<C, d. n i
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Książki

W e k s e l  f o t e K  p G k i * y c i i x
Jest coś bardzo  niekonsekw entnego 

n książce Jules‘a Romains, która  świe 
j0 p. t.: „C hłopięca miłość" wyszła 
nakładem „R oju1* *.

„Miłość chłopięca" jest trzecią czę 
ścią „cyklu" powieściowego p. t.: „Lu 
dzie dobrej woli", lub — jak  chce Ro, 
niains — trzecią częścią w ielotom owej 
powieści, układanej w brew praw u se<

Ciekawostki ze św ia ta
Tuksus^ta kolejach

w  U. S. A.
Niedawno tem u, „Olym pian", aero. 

dynamiczny- pociąg Stanów Z jedno . 
czonych, wrpadł do rzeki Seattle. W  
Ameryce w szystko  jest w ielkie: w iek 
kie rzeki, w ielkie góry, w ielkie kata , 
strofy, olbrzym ie przestrzenie. D la 
możliwie szybkiego przebyw ania tych 
przestrzeni, Am erykanie, wcześniej niż 
Europejczycy, zorganizowali kom uni. 
kację ko leją  żelazną j sam olotam i — 
w porze nocnej. Praktyczni Yankesi 
zawsze utrzym yw ali, że noc stw orzo . 
na jest na  podróżow anie, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o wiecznie spieszących 
się bussinesmenów. Pięćdziesiąt p ro. 
cent am erykańskiego serwisu sam olo. 
towego, to  serwis nocny — D ouglas, 
sleeping, jak iego  nie ma Europa, już 
choćby przez w zgląd na za kró tk ie  
przestrzenie.

Pociąg.sleeping w europejskim  zna. 
ezeniu tego słow a nie istniał do  nie. 
dawna w  Stanach. A m erykanie zastą. 
pili go w ygodnym  „pullmanem'*. W a . 
gon dzienny „the day.coach" jest sze. 
rokim tram w ajem  z ławeczkami, na 
których pasażerow ie, ułożywszy no . 
gi na oparciu  z vis.a»vis, żują gumę 
pód1 kapeluszam i, zsuniętym i na tył 
głowy. Z a w stążką tych nakryć głowy 
tkwi nieodm iennie, jak  grzebień ko . 
guci, b ile t kolejow y, zawsze na w ido. 
ku dla ewidencji władz. Z a tkną ł go 
tam osobiście sam kontroler, ogląda, 
odczytuje i  zwraca, mając w  ten spo . 
sób pod  czujnym okiem  swoje owięcz. 
ki.

W, przeciwieństwie do  ustalonej o . 
pinii, pociągi am erykańskie nie są 
szybkie. Z  w yjątkiem  na k ilku  głów .

Przez m oje słuchaw ki

W S ^ ta r  m o n a ,  
®<f z i e m i  i  o s i n i e b a

„W iatr o d  m orza", jaki orzeźwił nas 
v  programie radiow ym  upalnego ty . 
godnia ubiegłego, musiał nasunąć słu» 
chaczowi myśl, o  bogaceniu się poi. 
skiego repertuaru  m orskiego we 
wszystkich działach twórczości a rty . 
stycznej. Byliśmy w szakże długo 
„szczurami lądow ym i", a zatem m or. 
ska przyroda i życie ludzi m órza mo. 
gly dawać natchnienie naszej poezji, 
powieści, m uzyce, m alarstwu — ty lko  
wyjątkowo. O becnie okazuje się, że u . 
tworami polskich m arynistów , lepszy, 
a i  czy gorszym i — p rzy  niewielkich 
pożyczkach z obcych skarbnic  — w y. 
Pełnić można dużą część program u pa . 
■a dni, przeplatając kom pozycje m uzy 
czne lekką piosenką, a poezje fragm en 
taini utw orów  beletrystycznych.

Polskie R adio n ie  omieszkało zresz. 
*4 sięgnąć i do  d o ro b k u  przedw ojenne 
go — owych właśnie w yjątków , jak  A= 
snyk albo Tetm ajer, d la  k tórych m o. 
Ke fflusiało być ty lko  źródłem  w zru. 
szeń estetycznych i nastro jów  filozo. 
aznych, bez bardziej materialistycz. 

&ych drgnień narodow e! ambicji, jaką 
ziś w nas budzi w idok  m orza. „O bra.

morskie" z cyklu ' „Fortepian i 
ksi4-ka" da ły  w łaśnie w yraz takiem u 
sP°jrzeniu, ilustru jąc poezją i m uzyką
niezgłębioną tajemnicę morza.

E d y c ja  ta  by ła  idealistycznym 
^stępem do  szeregu innych, bardziej 

a*nych, k tó re  przypom inały .  słucha.

rii czy cyklu. „Miłość chłopięca" swą 
treścią, sposobem ujm ow ania zagad. 
nień  od ich strony  biologicznej, a 
wreszcie i swą konstrukcją zda się 
podkreślać fakt, że au to r obrał jako  
bohatera  swego dzieła t. zw. „Samo 
Życie"; „Samo Życic" ma się w „M i. 
łości chłopięcej", w edług zamierzeń 
autora, przedstawić w całej swej o. 
kazałości, dzięki p row adzeniu akcji 
jednocześnie na różnych planach. 
T rzeba powiedzieć odrazu, że to  roz. 
planow anie akcji na szereg opisów  
n ie  zw iązanych ze sobą, nie mających 
żadnych punktów  stycznych, opisów 
poszczególnych konflik tów  poszczę, 
gólnych jednostek, którym  na imię 
Jean Jerphanion lub Juliette Ezellin, 
Sophie Paren t lub Q uinatte  — w ypa. 
d ło  zupełnie niefortunnie. W alka  ze 
sta tystyką życia, oparta  ty lko  na 
przedstaw ianiu  różnorodnych faktów  
z tego życia, nie udała się autorow i, 
gdyż — i tu  znajdujem y przyczynę tej 
niekonsekwencji, o której by ła  mowa 
w yżej — życie to  w łaśnie same fakty, 
k tó re  dopiero pisarz musi wyposażyć

nych liniach, w loką się nieznośnie, a 
p lagą pasażerów jest pyl, przedosta. 
jący  się przez w szystkie szczeliny wa, 
gonów  z centralnych obszarów pu . 
słynnych.

Z a  dopłatą trzech dolarów , można 
na w ielkich przestrzeniach otrzy. 
mać miejsce w oryginalnym  „pullm a. 
nie'*, gdzie się śpi znakomicie na  łóż< 
ku , oddzielonym  zielonymi firankam i, 
ja k  to  w idzim y w  filmach am erykan, 
skich. (System ten ma być w prow a. 
dzony  na kolejach francuskich w prze 
działach III. klasy).

P o  katastrofie „Olym pian", A m ery. 
kan ie  budują  now y pociąg acrody. 
nam iczny, „Supcr.C hief", w yposażony 
w  dw a m otory  Diesla o 900 H P., ciąg, 
nący  kola przy pom ocy . transm isyj 
elektrycznych, podobnie jak  się to 
dzieje w  nowoczesnych transaflan ty . 
kach. Załoga jest umieszczona na przo 
dzie i 30 ludzi zmienia się w ciągu 39 
godzin  przejazdu trasy  Chicago^Pacy, 
fik . Cena miejsc? Pullm an zwyczajny 

'  12 dolarów , łóżko dolne 15 doi., kabi<

czom korzyści z posiadania „okna na 
św iat" i obow iązki w obec w łasnego 
m orza. G odzi się tu  zwrócić uwagę na 
dob ry  sposób propagandy, jak im  ra . 
d io przem ówiło do dzieci i do ludu.

D c  m łodych umysłów trafić ńajła. 
tw iej drogą w yobraźni — toteż za. 
m iast argumentów krasomówczych da 
n o  im  dobre słuchowisko w  postaci no 
w eli Mieczysława Jarosław skiego p. t. 
„M iasto G dynia", zradiofonizow ancj 
p rzez Jerzego Tepę. K ontrast między 
w ioską rybacką, a europejskim  po r. 
tem, jaki na  jej miejscu pow stał w cią. 
gu  la t 10.ciu, ilustrow ały dobitnie dwie 
groźne przygody szwedzkiego m ary, 
narza na polskim  w ybrzeżu. W  k ró t. 
kim  wstępie zdarzyła się niestety po . 
m yłka chronologiczna: dw udziestole. 
cie Polsk i odrodzonej nie zbiega się w 
ro k u  bieżącym z takinize jubileuszem 
zaślub in  morza, k tó re  odzyskaliśm y 
dop ićro  w  roku  1920.

W  audycji d la  wsi Zabrał głos jej 
przedstawiciel, Szczepan C iekót, go, 
spodarz  z Siedlecczyzny, wyłuszczając 
w spółziom kom  stosunek wsi do  m a. 
rza, o party  na  podstaw ach gospodar. 
czych. M ów ił krzepko, zdrow o i prze, 
konyw ająco, chociaż nie bardzo  po  
ch łopsku— bo  też jako  by ły  em igrant 
p ó ł św iata zjeździł. T en  niezwykły u 
nas ty p  w ieśniaka oświeconego może 
b yć  żyw ą propagandą ekspansji w za, 
m orsk ie  światy.

w  pewne cechy nadrzędne, aby  aw an. 
sować m ogły ' aż do  poziom u faktów 
ze zdarzenia artystycznego, jakim  jes; 
dzieło sztuki. N iekonsekw encją zasad 
niczą w  książce Jules'a Romains 
jest, że tym  układem nadrzędnym  dla 
„samego życia" ma być znow u Samo 
Życie. Tw orzy  się z tego błędne koło, 
k tórego • po.-czególne w ycinki (jak 
naprzykład  „Dzieciństwo paryskie". 
Pojawienie się H eleny Sigeau'*) są 
wcale udane i mają naw et w sobie 
sporo  czaru, lecz całość przedstaw ia 
się gorzej niż dostatecznie.

Tyle o samej książce. M ożnaby je. 
szcze wyszukać w niej to  tu, to  tam  
rozrzucone — dobre pow iedzenia, lub 
ładne zdańko opisowe, lecz to b yna j. 
mniej nie łagodzi niezadowolenia, ja . 
kie budzi się w czytelniku po  zamknię 
ciu książki. N ie ma bowiem nic p rzy , 
krzejszego dla czytelnika jak  być 
świadkiem  niedołęstwa autora, nie 
mogącego rozwiązać założeń, które 
urbi et orb i w ydrukow ał na początku 
swego dzieła „Ludzie dobrej woli'*.

M . K.

na oddzielna 22 doi., podw ójna 39 doi. 
A partam ent luksusowy, ochrzczony 
specjalną nazw ą 56 doi. Sala jadalna 
o 36 nakryciach oferuje trzyrazow e 
posiłki dzienne za łączną sumę 4 doi. 
Z a  podane oddzielnie w  kabinkach 
dolicza się 25 centów. W agonów  bę. 
dzie trzynaście, lokom otyw a — spi. 
czaste cygaro — 4.700 H P ., rozwija 
szybkość 125 km. na godzinę.

D rugi w ielki pociąg aerodynam icz. 
ny, „Twienticth Century L td“ rozpo . 
czął służbę 25 czerwca br., jako  jasno , 
popielate opancerzone cygaro, ozdo. 
b ione b łękitnym  pasem wzdłuż. N ie 
ma tu  już firanek. Każdy pasażer roz. 
porządzą oddzielną, lub dwuosobow ą 
kabiną. Przy  każdym  w agonie jedna 
kabina luksusow a z salonikiem. W 
kory tarzach  zegary, znaczące szyb, 
kość. W agon  restauracyjny jest ume. 
b low any krzesłam i nie przy tw ierdzo . 
nym i do podłogi, można je  w ięc sw o. 
bodnie przestawiać. N o i  przede 
wszystkim ... tusze i  w anny w każdym  
wagonie!

P o  tym  pobieżnym  przeglądzie „D n i 
Morza'* przed  mikrofonem, w arto  za. 
trzym ać się chwilę nad  k ilkom a in» 
nym i audycjam i, zwłaszcza w obec w i. 
docznego podniesienia się poziom u 
program u w  sezon ie ' letnim. O  ile 
przedtem  recenzent nieraz z trudesń 
w yławiał audycje, o których m iałby o . , 
chotę napisać — to  patrząc n. p. w  pro 
gram  przysięgo tygodnia, obaw ia się, 
czy zdąży wysłuchać w szystkich in te . 
resujących kw adransów , jak ie sobie 
podkreślił.

N ie  uprzedzając jednak przyszłości, 
wróćm y na razie do  tego, co już by . 
ło. N ic  mogę tu  pominąć rozpoczętego 
niedaw no cyklu  nowej „Opowieści o 
C hopin ie" w  ujęciu W ito lda H ulew i. 
cza. Z daw ałoby  się, że radiosłucha, 
czom, karm ionym  obficie Chopinem  
od  szeregu la t (na chwałę Polskiego 
R adia) — nie  pozostał nieznanym  chy. 
ba ani jeden  u tw ór tego kom pozytora. 
A  o to dow iadujem y się niemal o  „wy. 
kopaliskach" w  tej dziedzinie: Rękopis 
młodzieńczego „K ontredansa", prze, 
chów yw any w  pryw atnym  posiadaniu, 
spłonął w  czasie wielkiej w ojny, ale w 
portfe lu  zm arłego jego posiadacza pa. 
na  W ydżgi, znaleziono odbitkę fo to , 
graficzną pełnego gracji utw oru  17«le. 
tniego F ryderyka. W  archiwum kon . 
serw atorium  paryskiego znajduje się 
sk ry p t nieznanego „N ok tu rnu" C hopi. 
na. O ba te  un ika ty  usłyszeliśmy w  w y 
konaniu  H en ry k a  Sztompki.

B ardzo ciekawe słuchowisko Salva. 
dora  de M adariaga p. t.  „Pola E lizei, 
sk ie" przeszczepił na  naszą falę z radio 
fon ii hiszpańskiej W łodzim ierz Lewik. 
W  zaśw iatach spotykają się duchy 
G oethego, M arii S tu a r t  N apoleona,

Kurs krajoznawczy
dla nauczycieli

W  dniach od 4—16 lipca bc. odbywać się 
będzie w Łowiczu kurs krajoznawczy dla 
nauczycicli-opiekunów i kandydatów  na 
opiekunów  Kół Krajoznawczych M łodzieży 
Szkolnej Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
Program kursu obejmie zarówno wykłady, 
jak i wycieczki oraz liczne zajęcia p rak ty . 
czne, związane z pracami krajoznawczymi.

W pisowe wynosi zł. 5, utrzymanie dzień, 
nc w bursie zł. 3. — U czestnicy otrzym ują 
Zwrot części-w ydatków, związanych z prze, 
jazdem kolejowym do Łowicza. Zgłuszenia 
uczestników przyjm uje Z arząd G łówny 
Polskiego Tow. K rajoznawczego w W ar. 
szawic, ul. N ow y Świat 19, m. 4.

Zakończenie roku szkolnego  
w  Liceum Krzem ienieckim
W szystkie zakłady szkolne Liceum K rze, 

mienieckiego obchodziły  onegdaj uroczy, 
stość zakończenia roku  szkolnego. Po w y . 
słuchaniu nabożeństw a i wzięciu udziału w' 
poświęceniu kamienia węgielnego pod  bu ­
dujący się gmach Pedagogium i Szkoły Cwl, 
czeń, zebrała się młodzież w raz z gronem 
profesorskim i rodzicam i, przybyłym i licz, 
nic na dziedzińcu licealnym.

Po odegraniu przez orkiestrę paru utw o. 
rów, chór Szkoły Ćwiczeń, po tym chór 
Pedagogium odśpiewał pieśni. N astępnie 
kurator Liceum Krzemienieckiego Stefan 
Czarnocki w ygłosił przemówienie, w k tó . 
rym pożegnał odchodzącą młodzież.

Uroczystego w ręczenia dyplom ów  i 
świadectw końcowych dokonali dyrektorzy 
poszczególnych zakładów  naukowych. D y­
plom ukończenia otrzym ali słuchacze II. 
kursu Pedagogium oraz  III. k l. Szkoły R oi. 
niczej j Leśniczej w  B ialokrynicy . i  III. kl. 
Szkoły H andlow ej, świadectwa roczne; 7 
kl. Szkoły Ćwiczeń, IV. kl. gimn. im. T ade. 
usza Czackiego.

W  zakończonym obeonie roku szkolnym 
ilość młodzieży, k tóra  ukończyła zakłady 
L. K. wynosi osób 186, w  czym na Pedago, 
gium przypada osób 35, kl. V III. gimn. im. 
T. Czackiego 34, III. kurs Szkoły H an d le , 
wej 13, III. kurs Szkoły Leśnej w  Białokry- 
nicy 30, III. kurs Szkoły Rolniczej w  B iało, 
krynicy 22.

Szkolę Rzcm. Przemysłową w  W iśniew , 
cu ukończyło 52 osoby.

W ręczenie świadectw maturalnych odiby, 
ło  się uprzednio ze względu n a  wyjazd 
młodzieży męskiej do obozów  pracy.

N ow y dziennik
Zarząd Polskiej Spółki Obuw ia Bata w 

Chełmku zainstalow ał w  swych zakładach 
rozgłośniki i codziennie nadaje na wszyst­
k ie , hale fabryczne krótkie kom unikaty, d o . 
tyczące życia zawodowego, gospodarczego, 
społecznego, ku lturalnego i sportowego, o , 
raz bezpieczeństwa pracy. — Jest to  now y 
krok  naprzód  w dziedzinie podniesienia 
kultury pracy i uspołecznienia pracow ni, 
ków. W  czasie p rzerw y obiadow ej i  po  
pracy rozgłośnia fabryczna nadaje  muzykę.

V oltaire 'a  i  Karola M arksa i  w iodą za. 
ciekłą dyskusję po lityczno .  społeczną 
na  tem at dzisiejszego ugrupow ania sił 
i stosunków  socjalnych w  Europie. — 
Rozm ow y wyrażające poglądy  każdej 
z tych wielkich indyw idualności w od  
niesieniu do  obecnego św iata, kłóciły 
się jednak  z tytułem  słuchowiska i m e. 
tafizycznym  wstępem, zaw artym  w  d ia  
logu  G oethego z M arią  Stuart. D uch 
genialnego poety  opow iada bowiem  o 
s tosunku m ieszkańców zaświatów d o  
ludzi żyjących, k tó ry m  ty lko  w tedy da 
ne  jest w e śnie zagościć n a  Polach Eli. 
zejskich, jeżeli choć na chwilę umieli 
zjednoczyć Się z duszą wszechświata. 
Jednakże o soby  słuchow iska n ie  w znio 

■sły się ani odrobinę ponad' ziemski 
k rąg  interesów, myśląc kategoriami lu. 
dzi z krw i i z ciała.
• P róba zestawienia system ów filozo, 

ficzno . społecznych geniuszów prze, 
szłośei ze światem  nowoczesnym  miała 
rację b y tu  — jednakże należało ich ra . 
czej ściągnąć na ziemię, sko ro  autor 
każc im nadal płonąć ziemskimi namięł 
nościami.

N a  koniec godzi się jeszcze wspom. 
nieć o pogadance aktualnej d r  Mieczy, 
sława Piszczkowskiego, k tó ry  w  bar. 
dzo tra fny  i o ryginalny sposób ujął 
problem  teatralny Lwowa. Odnosząc 
się z całą sym patią d o  poczynań arty . 
•stycznych ustępującego dyrek tora  W ar 
neckiego, wskazał prelegent kilka przy 
czyn jego niepow odzenia na gruncie 
lwowskim , gdzie eksperym enty war, 
szawskie odnoszą odm ienne rezultaty 
niż w  stolicy. W arto , ażeby now e kie. 
row nictw o Teatrów  M iejskich zwróci, 
ło  na te m om enty uwaeę.

Astr.
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Ceny światowe zbóż w  przededniu żniw
Rynek światowy w ostatnich tygo- 

dniach był widownią wybitnych wa­
hań cen przy ogólnej jednak tenden- 
cji zniżkowej.

Powodów wahań należy szukać nie 
tylko w starym zawsze aktualnym 
prawie podaży i popytu, ale także w 
warunkach produkcji i konsumcji w 
poszczególnych państwach. Fachowy 
ekonomista jest przyzwyczajony, o- 
pierając się na statystyce, ustalać wa­
runki i ilości zboża w obrocie świato­
wym. Niestety. Kalkulacja powyższa 
często zawieść musi, gdyż zawodzi 
dziś nie tylko statystyka produkcji, 
»le i statystyka przypuszczalna kon- 
sumcji poszczególnych państw. N ikt 
nie może przewidzieć n. p. we Wio- 
szech jaki procent przymieszki mąki 
ryżowej i  kukurydzianej będzie stoso- 
wany przy wypieku pszennego chle- 
ba, jak również r  • nie przewidział 
tego, że w niek;. ; ch państwach, jak 
Anglia i Niemcy będą gromadzone 
zapasy pszenicy, co wpłynęło na zwię­
kszenie importu pszenicy, w 1937 
roku do tych krajów. Zapasy te 
są gromadzone po cichu, bez rozgłosu 
i należy przypuszczać, że i Francja po- 
siada również znaczne zapasy zama- 
gazynowanej pszenicy. Na podaż psze 
nicy w przyszłym roku decydujący 
Wpływ będzie miała polityka zbożo- 
wa U. S. A. Ze wszystkich rynków 
światowych giełda w Chicago jest naj 
bardziej miarodajna^ notowania gieł- 
dy tej znajdują oddźwięk nie tylko 
w  całej Ameryce, ale i na całym świe- 
cie. Jeżeli weźmiemy pod uwagę wy- 
soką konsumcję w U. S. A. z ludno  
ścią- 131 milionów, to stanie się ja­
snym, że państw to, gra większą 
rolę na światowych rynkach, niż Ka­
nada, której zaludnienie wynosi tylko 
12 miln. ludzi, gdzie gorszy czy lepszy 
urodzaj nie może w znacznym stopniu

WALUTY
Belgi belg. 90.32 — 89.85, dolary amer. 

530 — 527 1/2, doi. kanad. 525 — 522 1/2, 
floreny hol. 294.99 — 293.25, franki franc. 
14.92 — 14.62, fr. szwajc. 122.15 — 121.35, 
funty ang. 26.40 — 26.24, guldeny gd. 
10025 — 99.75, kor. duńsk. 117.80 — 116.95, 
kor. norw. 152.63 — 131.65, kor. szwcdz. 
136.09 — 135.10, liry włoskie 22.70 — 21.80, 
marki fińskie 11.66 — 11.25, marki niem. 
75.00 — 70.00, marki srebrne 103 — 97, 
Tel Aviv 26.20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE 
4 i pół wewnętrzna 66.00 — 66.50, 3 inw.

1 era. 81.50 -  Ś2.00 — serie 91.00, 2 cm.
82.58 — 82.25 — 82.38 — serie 92.38, 5 kon-
wersyjna 71.00, 4 premj. doi. nienotowana,
4 konsolidacyjna 67.13 — 67.25.

Tendencja mocna.

Bank Polski 119.50, Cukier 34.50, Węgiel 
29.25 — 29.38, Lilpop 74.00, Starachowice 
J6.00, Żyrardów 54.00 — 53.50 — 53.75.

Tendencja utrzymana.
DEWIZY

Belgia 90.10 — 90.32 -  89.88, Berlin 
213.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 294.25 — 294.99 — 293.51, Ko­
penhaga 117.80 -  117.20, Londyn 26.33 — 
26.40 — 26.26, N. Jork czek 530 7/8 — 
532 1/8 -  529 5/8, kabel 531 -  532 1/4 -  
529 3/4, Oslo 132.63 -  131.97, Paryż 14.82
— 14.92 — 14.72, Praga 18.44 -  18.49 — 
18.39, Sztokholm 136.09 — 135.41, Zurych 
121.85 — 122.15 — 121.55, Mediolan 27.95
— 28.02 — 27.88, Helsinki 11.66 — 11.60, 
Montreal 527 1/4 -  524 3/4, Teł Aviv 
Jj6.40 — 26.26.

Tendencja mocniejsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 578 ton, tend. zniżkowa, 
żyto 407, tend. zniżk., jęczmień 160, tend. 
spokojna, owies 32, tend. spokojna.

Ogólny obrót 2.304 ton.
Notowano:
Pszenica czerw, jedn. 25.25—25.50, zolor. 

24.25—24.50, biała jedn. 25.75—26.00, abior. 
24.75—25.00, żyto 1. stand. 20.75—2155, 
II. stand. 20.25—20.50. Mąka pszenna pota, 
niala o 50 gr. na 100 kg. Otręby pszenne o 
50 gr. na 100 kg., żytnie o 25 gr, na 100 kg,

oddziałać na warunki obrotu świato- 
wego.

Rola U. S. A. stanic się jasną, jeżeli 
uprzytomnimy sobie, że produkcja 
pszenicy w tym kraju wynosiła w 
1860 r. — 4,1 miln. t., w 1869 r. — 7,8 
miln. t., i w tymże roku U. S. A. po 
raz pierwszy wywiozły za granicę 800 
tys. t. W  1889 r. U. S. A. produkują
12.1 miln. Ł, a w 1910 — 17,8 mihi. t. 
pszenicy. W pierwszym dziesięcioleciu 
po wojnie produkcja wyniosła 22,5 
miln. ton rocznie, a przeciętny roczny 
eksport wzrósł do olbrzymiej cyfry 
5.9 miln. t. Rekordowym był wywóz 
w 1920 r. i osiągnął 10 miln. t. Były 
to złote czasy dla rolnictwa amery­
kańskiego, gdyż wywóz z Kanady 
grał rolę drugorzędną, toteż rząd' a- 
merykański prowadził politykę libe­
ralną i farmerzy amerykańscy korzy­
stali z olbrzymich kredytów. Na po­
wodzenie i wzrost eksportu wpłynęło 
w znacznym stopniu zniknięcie z ryn­
ku drugiego największego eksportera 
pszenicy, carskiej Rosji. Podczas woj­
ny i w latach powojennych U. S. A. 
znalazły na rynkach światowych groź­
niejszych od Rosji konkurentów, Ka­
nadę, Australię i Argentynę. Lata 
suszy w U. S. A. wpłynęły na zmniej­
szenie eksportu prawie do 0, ale re­
kordowy plon 1937 r. pozwolił Sta­
nom Zjednoczonym do zajęcia znowu 
ważnej placówki w roli eksportera. Dzi 
siejsza polityka zbożowa U . S. A. bę­
dzie miała na celu stabilizację pro­
dukcji pszenicy, oraz eksportu.

Prezydent Roosevelt wydał w dniu 
20 czerwca doniosły dekret, ustalają­
cy obszar zasiewu pszenicą ozimą i ja­
rą na 1939 r., który zostanie ograniczo 
ny do cyfry 22 miln. ha, podczas kie­
dy w 1938 r. powierzchnia ta wynosi­
ła 32 miln. ha. Zapasy, które wynoszą 
w bieżącym czasie 2,7 miln. t. razem 
z plonami przypuszczalnymi 1938 r. —
27.2 miln. t. Czy rolnicy amerykań­
scy zastosują się do tego dekretu,

P a w i l o n  H S m o in j
T ( i n jó u  W s c h o d n i c h

Już przed kilku dniami donieśliśmy 
o udziale przemysłu filmowego w Mię 
dzynarodowych Targach Wschodnich. 
Udział ten, będący nowością a ponie­
kąd i atrakcją Targów, według otrzy­
manych dotąd relacji, przedstawiać się 
będzie nader okazale.

Pawilon filmowy, adaptowany spe­
cjalnie do tych celów przez fachow­
ców, mieścić będzie nie tylko stoiska 
z eksponatami technicznymi, ale i sale 
projekcyjne, w których wyświetlane 
będą filmy nowe. W  pawilonie czynne 
być mają trzy sale kinowe i w jednej 
z nich demonstrowane będą filmy wą­
skotaśmowe. Kabiny projekcyjne bę­
dą oszklone, co zwiedzającym da moż 
ność obserwowania również pracy ki- 
no-mechaników. W  ramach imprezy 
filmowej przewidziany jest konkurs 
filmowy, który nagrodzony będzie 
szeregiem nagród. Organizujące tę im­
prezę Naczelna Rada Przemysłu Fil­
mowego, Lwowska Izba 'Przemysłowo, 
Handlowa i Zarząd Targów Wschod­
nich, mają na celu: sprezentowanie ca­
łokształtu obrazu przemysłu filmowe,

Stopniowe likwidowanie granicy 
celnej niemiscko-austrśackiej

Zarządzeniem z dn. 26 czerwca r. b., 
które niebawem wejdzie w życie, 
zniósł minister Finansó-w Rzeszy w 
obrocie towarowym między Rzeszą a 
dawną Austrią szereg dalszych stawek 
celnych, obciążających eksport nie­
miecki na obszar b. Austrii.

-Zarządzenie to dotyczy przede

przyszłość pokaże, w każdym razie 
ceny pszenicy nie przedstawiają się 
tragicznie. Przeciętna cena dla Hart- 
winter wynosiła w dniu 24 czerwca w 
Chicago na lipiec 15 zł., na wrzesień 
15 zł. 20 gr., na grudzień 15 zł. 50 gr. 
W New Yorku zaś za tę samą pszeni­
cę płacono 19 zł. do 20 zł., zależnie od 
gatunku, kanadyjska zaś Manitoba 
była notowana około 25 zł. W  tymże 
dniu była notowana pszenica w Ham­
burgu od 18 zł. 90 gr. do 19 zł. 30 gr. 
i w Rotterdamie 18 zł.

N ie trzeba zapominać o tym, że eks­
port amerykański w latach 1930/37 
spadł do poziomu L6 miln. t., czyli do 
cyfry niższej od przeciętnej w latach 
1870—79. Nowy urodzaj amerykański 
jest rekordowy i wynosi 27,2 miln. t. 
i po pokryciu krajowej konsumcji po­
zostanie nadwyżka na wywóz 9,5 
miln. t.

Amerykanie liczą na to, że zanim 
Kanada ukaże się na rynku jesienią, 
potrafią znaczne ilości wywieźć za 
granicę i tym się tłumaczy dzisiejszy 
nastrój giełd amerykańskich, które 
starają się powstrzymać spadek cen, 
dopuszczając zniżkę tygodniową w 
granicach 3 ct na bushlu.

Niemniej jednak powyższa sytuacja 
wywołuje depresję cen w Europie, i 
terminowe sprzedaże zawarte w  cią­
gu zeszłego tygodnia mają tendencję 
wybitnie zniżkową, przy czym ceny 
w Liverpoolu obniżyły się przy szyb­
kiej dostawie o 1 zł. 20 gr. do 1 zł. 
60 gr. za tonę, a w Rotterdamie nawet 
do 3 zł. 20 gr. za tonę przy sprzedaży 
z dostawą w późniejszych terminach. 
Pomimo to na giełdach europejskich 
panowało ożywienie i kupowano na 
rynkach belgijskich, holenderskich 
głównie pszenicą argentyńską i indyj­
ską. Informacje z europejskich kra­
jów wskazują na to, że Italia i Grecja 
mają gorszy urodzaj pszenicy niż w 
ub. r., przeciwnie Węgry mają dobry 
urodzaj, Rumunia posiada jeszcze znacz-

go zarówno pod względem technicz­
nym, jak i artystycznym, zapoznanie 
fachowców z najnowszymi zdobyczą, 
mi techniki filmowej i kinematogra­
ficznej, ożywienie i podniesienie pro­
dukcji krajowej, ujawnienie znaczne­
go już udziału przedsiębiorstw krajo, 
wych w budowie aparatur i narzędzi 
technicznych, oraz zachęcenie zwła­
szcza młodych sił przedsiębiorców do 
czynnego udziału w rozwoju kinema- 
tografii krajowej.

0  zmniejszenie stawek ubezpieczenia 
od wypadków w rolnictwie

Samorząd rolniczy podjął ostatnio 
prace nad rewizją stawki ryczałtowej, 
pobieranej od rolnictwa na ubezpieczę 
nie od wypadków. W  przygotowaniu 
są dane z ostatnich trzech lat, co do 
których zostały już opracowane staty­
styki. Badana jest wysokość składek 
w poszczególnych częściach kraju i ko­
szty poniesione na ubezpieczenia wy-

wszystkim wielkiej liczby pozycyj to­
warowych z zakresu rolnictwa i wy­
żywienia, jak również większości to­
warów włókienniczych, a poza tym 
artykułów skórzanych, metalowych, 
maszyn elektrycznych, artykułów che­
micznych i t. d,

ne zapasy starej pszenicy i nie spOl 
dziewa się wielkich plonów z powocru 
suszy, natomiast w Jugosławii spo, 
dziewają się plonu 2,3 miln. t., z 
rego nadwyżka 0,3 miln. t. bedzie 
przeznaczona na wywóz.

W  Bułgarii susza wyrządziła poważ 
ne szkody i dlatego podaż starej dszc, 
nicy znacznie osłabła.

Rosja jest zawsze sfinksem, ale, 
je się południe Rosji jest dotknięte 
również suszą, szczególniej dzielnic, 
nadwołżańska.

Spokojna tendencja panująca od 
paru tygodni na giełdach polskich 
jest odzwierciedleniem nie tylko 
giełd światowych, ale horoskopów 
już dziś prawie pewnych na dobry u, 
rodzaj żyta, i wyższy w  każdym razie 
w porównaniu z uh. r. urodzaj psze- 
nicy, jak również i przeważnie zado. 
walający dotychczas stan innych ro, 
ślin rolniczych, oraz obfite zbiory 
siana.

Trudno przewidzieć w obecnej chwi 
li kształtowanie się cen zbożowych na 
rynkach polskich, w przyszłej kampa, 
nii, w każdym jednak razie ceny na­
szych zbóż będą miały tendencję zbli­
żenia się do poziomu cen światowych, 
Jeżeli nawet w polskiej polityce zbo. 
żowej zajdą i pewne zmiany w kierun­
ku wskrzeszenia premii wywozo­
wych w wysokości 3—5 zł. lub pew­
nej interwencji na rynku, wątpliwym 
jest ażeby te kosztowne środki wywo 
lały pożądany efekt, głównie z tegopo 
wodu, że przy strukturze rolnej w Pol­
sce, wszelka interwencja jest nader 
kosztowna, szczególniej w razie jej 
centralizacji, co zresztą historia dzia­
łalności P. Z. P. Z. może potwierdzić. 
Sądzę, że w odbudowie polskiego eks 
portu zbożowego winna odegrać do­
minującą rolę prywatna inicjatywa, a 
nie uciekanie się do interwencji z« 
strony Skarbu Państwa, który fundu­
sze potrzebne dla celów interwencji, 
może użyć bardziej produktywnie, 
przede wszystkim w  dziedzinie naj­
ważniejszej dziś inwestycji dalszej roj 
budowy C. O. P

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Obok eksponatów krajowych prze­
widziany jest liczny udział firm zagra- 
nicznych. W  ramach działu filmowego 
na Targach Wschodnich postanowio­
no zorganizować ogólnopolski zjazd 
właścicieli kin. Impreza ta zainteresuje 
nie tylko fachowców, ale ze względu 
na jej formę, pełną atrakcji i efektów, 
porwie również szerokie koła społe­
czeństwa, które zechce zapoznać się * 
tajnikami filmu i z nową produkcji 
srebrnego ekranu.

p au K o w e. o a m u rz ą u  ro in iu z y  u<ł~y — 
zmniejszenia stawek na ubezpieczenia 
wypadkowe w niektórych okolicach 
kraju, zwłaszcza zaś na Kresa® 
Wschodnich, gdzie według dotychcza' 
sowych badań stawki ryczałtowe na 
ubezpieczenie okazały się niepropoP 
cjonalnie wysokie w stosunku do k°' 
sztów robocizny.

NOWA TKANINA SYNTETYCZ­
NA  -  „JERSYLAINE*.

Według doniesień z Londynu, je0'* 1'1 * 4 
z firm włókienniczych Anglii 
ostatnio produkcję tkanin z włóki « 
syntetycznych na podstawie wiskozô  
wej. W łókna te posiadać mają cali® 
wicie właściwości wełny, a zwłaszcz 
elastyczność i cechy niegniotących 5 
tkanin. Produkt ten rzucony zostan 
na rynek angielski w dużych ilością 
pod nazwą „Jersylaine".
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Jutro: Alfreda

G O DZIN Y PRZYJĘĆ W  RE. 
DAKCJI „D Z IEN N IK A  P O I. 
SKIEGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
^WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

F U T R A
B przechowuje najstaranniej a

’ ■ modernizuje, p r z  e r ó b k i ,
g według nowych żurnali ■

Magazyn i Pracownia Futer 2
KAROL SIKORĘ!? ;
Lwów, Senatorsko 11 a ■ a 3015 łalefon 269 ss 0

OBÓZ ZJED NOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
lwowskiego i  organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w  lokalu 
przy u l  Bourłarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10 do 12 przed poiud. 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele< 
fon sekretariatu U l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien* 
nie od godz. 9-tej do 12»tej i od 
l7=tej do l9=tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZWIĄZKÓW ZAW O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
l7»tej do 20-tej, w niedzielę od 
10=tej do l3.tej.

Kieliszki da wódki po 10 gr
Talerze białe fajans.
płytkie lub głębokie . po 18 gr

poleca
Nąjtańszyskład porcel. szklą i naczyńkach.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 3C67

TEATR WIELKI:
Sobota, 2. V II. o  8 ..Ludzie w Bieli". 
Niedziela, 3. V II. o  4  „Żołnierz królowej

Madagaskaru" 6 8 „Ludzie w Bieli". 
Poniedziałek, 4. V II. o  8.30 Góśc. występ

trzech sióstr Halama.
W tófek, 5. VII. o  8 „Rigoletto".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I:
Sobota, 2. VII. T eatr nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Przy drzw iach zamkniętych". 
ATLANTIC: „Tajemniczy przeciwnik". 
BAŁTYK: „24 godziny miłości" i „Z agin ie / 
: na wyspa". ,
CASINO: „Anonimowy- kochanek". 
CHIMERA: „Ostrożnie z miłością". 
EUROPA: „Robert i G loria".
GLORIA: „Serce ze stali" i „Burza w

szklance wody".
GRAŻYNA: „M ałżeństwo z pozoru" 1 
„„M azur". .
KOPERNIK: „Serce i szpada". 
'M ARYSIEŃKA: „Serce i szpada".
•uFXR 0 : "G dów " i „Broadw ay Bill". 
MUZA: „Po wielkiej w ojnie". 
r ‘5kACE:. „Dama pikówr"- 
PAX: ..Zawiniłam” .
ĘIALTO: „Słowik W iednia".
R A b „Dede".

'Dziewczę z temperamentem".. 
fT Y L O W : „Świat mówi o nas" i rewia. 
SWIT: Czarny O rzeł" i „Dziewczę z Pa,

ryża
' ^ ’ ac-ęp ° S<rac^  M ongolii" i  „Niewinnie się 

UCIECHA: „Zaginione miasto".

n o w y  f o t o p l a s t i k o n  t . s . l „ Szaj. 
n?Cj  , 2 ~  Legionów  3 (oficyny).; — 
•iindochiay", \

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego FON
Pod przewodnictwem , prezydenta po 

sła Ostrow skiego o dby ło  się posiedzeń 
nie Kom itetu W ykonaw czego akcji na 
F . O . N . Z  ram ienia p . yrójew ody u« 
czestniczył w  zebraniu nacz. W ydz  
U rz . W ojew . d r K rzyw oszyński, nad , 
to  przyby ł nacz.. Gergowicz, starosta 
pow . Zam ecznik, starosta  przemyski 
Remiszewski i inni. O brady  zagaił 
prezyd . d r O strow ski, k tó ry  złożył 
spraw ozdanie z działalności M iejskie, 
go  K om itetu F. O . 'N . A kcja przyńio. 
s ła  150 tyś. zł. za co zakupiono Sw a sa 
m oloty, ofiarow ane w o jsku  przez mia. 
s to  Lwów, reszta zaś m a być przezna. 
czona na  zakupno działa przeciwlotni. 
czego. A kcja na F. O . N . była jednak 
dotychczas dość rozproszkow ana, gdyż 
niezależnie od miasta jako takiego 
cały szereg instytucji i przedsiębiorstw  
prow adziło  i prow adzi zbiórkę na do . 
zbrojenie armii i ofiarow ało jej w  da. 
rze  ufundow aną przez siebie broń. —, 
Celem  skoordynow ania pracy, z inicja 
tyw y  p. w ojew ody pow stał kom itet o . 
gó lno  ,  w ojewódzki, k tó ry  będzie się 
rozpadał na kom itety miejskie, pow ia, 
tow e, a częściowo i gminne. A kcja ,, 
k tó ra  nie ty lko  nie będzie ogranicza.

KROTKI CZAS TYLKO!
OKAZYJNA SPRZEDAŻ uferafi I palt sukiennych, płóc ennyeh 
mąsklch I damskich, m a r y n a r e k  s p o r t o w y c h  I t. p.

X 7 . : R o t h i R u h d 8 r ł e r K M S i i 4Ł

FO TO PLA STIK O N  -  pl. Mariacki 5. -
„M acedonia".

TEATR
-  PREMIERA „LU D Z I W  BIELI" W 

T EA TR ZE W. Dziś premiera amerykańskiej 
sztuki pióra Sidnćy KiftjMćy'a „Ludzie .w" 
b ie li" . Sztuka ta, to  żywy i interesujący 
faktom ontaż z życia lekarzy, którego frapti* 
jącym  tematem jest zagadnienie, co zwy, 
cięży, czy poczucie obow iązku, czy miłość 
do kobiety. Ciekawy ten u tw ór wprowadził 
n a  scenę polską i opracował scenicznie J. 
W arńecki, który  od dłuższego czasu pracu­
je  w raz z licznym zespołem teatru nad przy , 
gotow aniem tej nowej prem iery, odtw arza, 
ją c  jednocześnie główną Tolę dra Fergusso. 
na. N ow e dekoracje' pro jek tu  M . Różań-
Sl<-  ŻO ŁNIERZ K RÓ LO W EJ M A D A . 

G A SK A RU " ukaże się nieodw ołalnie po 
raz  ostatni 3 bm. popołudniu  w Teatrze W .

-  TYLKO JED EN  G O ŚC IN N Y  W Y- 
STĘP SIÓSTR H A LA M A , Lody, A licji 1 
E ny  po wielkich triumfach w Ameryce po 
pow rocie do kraju odbędzie  się na scenie 
T ea tru  W . 4 bm. o 8-30 z programem naj« 
now szych kreacji tanecznych w rewelacyj­
nych  kostiumach. Już samo imię Lody H a . 
lam y w róży tej niezwykle artystycznej im . 
prezie nićbyw ały sukces. Bilety w  kasach 
T eatrów  Miejskich, oraz w składzie nu t 
Seyfartha. ul. Akademicka 6.

-  O PERA  WE LW O W IE. Dnia 5 bm. 
o 8 odbędzie się w  T eatrze W . widowisko 
operow e G . Verdiego „Rigoletto". Sensacją 
tego wieczoru operowego będzie gościnny 
w ystęp sławnej prim adnny scen zagranicz. 
nych, Marii dc Lorme. Po raz pierwszy 
śpiewa Rigoletta we Lwowie znakomity ba­
ry ton  scen włoskich Z . Dolnicki, mistrz Bel. 
Canta. Biorąc pód  uwagę, że księcia śpiewa 
znakom ity tenor polski M . Salecki, którego 
imię jćst świetnie zapisane na kartach ope. 
rowych Francji, Belgii. N iem iec, Skandy, 
nawii itd . — powyższe jedyne przedstawić, 
n ie  operowe „Rigoletta" będzie praw dzi, 
wym evenementem sezonu, szczególnie, że 
całość spoczywa w  wytraw nych dłoniach 
dyr. J. Lćhrera, inscenizuje zaś A . U łucha.

— W IECZÓR H U M O R U , parodii, pieśni 
i piosenek odbędzie się w« czwartek, 7 linca 
br. w sali Polskiego Tow. M uzycznego. W y. 
kónawcami świetnego program u, obeim uią, 
cego przeboje sezonu hedą: Gwiazda Te­
atrów  Warszawskich Mira Zimińska oraz 
najpopularniejszy piosenkarz polski Mie. 
czyslaw Fogg. Przy fortepianie reżyser i ka, 
pełmistrz P. R. D y-. Ti Segetyński. Bilety 
w  magazynie nu t Seyfartha.

O D C Z Y T Y  1 W Y S T A W Y
' 2 "  W YSTAW  a "  z r z e s z e n ia  „ z w o r , 

N IK ", dajaca przekrój w spółczesnego ma­
larstw a Krakowa, jest o tw arta w lokalu 
Lw. Zw. Zawodowego A rt. Plastyków, 
Lwów, pl. Mariacki 9. I. n. Biora udział: 
Fedkow icz J. Forster K. G eppert E. K rzetu, 
ska H . Rum ińska.G erżabkow a N . Schinage! 
E. Stapiński Wł. Szyszko.Bohusz.Szymbor- 
tka A. SpęrlingiCetić I. Pronaszko Z.

na, ale pozostaw i sw obodę inicjatywie 
p ryw atnej, trw ać będzie od tąd  bez 
przerw y w  permanencji.

Z  kolei insp. mgr. M alko przedstaw 
w ił okóln ik  M . S. W ojsk , w  sprawie 
organizacji kom itetów  zbiórki na rzecz 
F. O. N. W yw iązała się dyskusja. N a  
zakończenie ustalono sk ład  kom itetu 
w ykonawczego. W  zasadzie pozostał 
on bez zmiany, ponieważ jed n ak  ko . 
mitef został przekształcony w  ogólno, 
w ojew ódzki kom itet F. O. N ., nastą.- 
piły  kooptacje szeregu osób i sk ład 
ostateczny jego przedstaw ia się jak na 
stępuje: p rezes — prezyd. d r  St. O . 
strow ski, zastępcy sen. W . G ołuchów , 
ski, w iceprezydent d r J. W eryńskj f 
przedstaw iciel wojskowości; którego 
wyznaczy dow ódca O . K„ generalny se 
kretariat objęli mjr. J. K link, radca 
G ergow icz i insp. M alko. Pow ołano 
kilka sekcji: na czele sekcji propagan . 
dowej stanął prez. red. B ron. Lasko, 
wnicki, finansow ej dyr. d r  St. Uhm a, 
imprez, rej. r. Antoniewicz, n ad to  u. 
itworząno now ą sekcję rolniczą na 
czele z prez. Izby Rolniczej d r Kazim. 
Paparą.

KROTKI CZAS TYLKO!

Siissle,M uszkietowa J. W stęp 50 i 25 gr., 
dla młodzieży szkolnej wolny.
R Ó Ż N E

-  DYR. KLIN IKI chorób skórnych I 
wenerycznych U niwersytetu J. K., Piekarska 
69 zawiadamia, że ambulatorium Kliniki 
będzie czynne przez cały okres wakacyjny 
codziennie od 8—10 rano z wyjątkiem nie. 
dziel i  świąt.

-  K IER O W N IC TW O  ST U D IU M  PRA . 
CY  SPO ŁEC ZNEJ we Lwowie zawiada­
mia, że informacyj w sprawie w pisów  u. 
dzieła Sekretariat Studium i załatw ia spra. 
w y urzędowe każdego dnia z wyjątkiem 
niedziel i  św iąt w  godzinach od  17—19 w 
lokalu Studium  (Podwale 17, szkoła żeń. 
ska Staszica).

-  O ST RE  STRZELANIE N A  Z A M A R. 
STY N O W IE w dniach: 1 2 4 5 6 7 8 9  11 
13 14 16 18 20 21 23 25 27 28 i 30 lipca. 
Strefa zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z  niebezpieczeń. 
stwem d la  życia, obsadzona będzie poste­
runkam i ochronnym i, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

-  D Y ŻU R Y  N O C N E  W  A PTEK A CH
od  26 czerwca do 2 lipca mają:

A szkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — A u . 
gensterna, u l. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. —  Braunsteina. Z niesienie. — 
Dewechego, u l. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, u l. A kademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. N a 
Bajkach 23. —  Hellmana, ul. K opernika 23. 
K ajetanowicza, u l. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, u l. Zam arstynow ska 54. — Lewitasa, 
ul. K ochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
G ródecka 81. — M essuty, ul. K rólowej Ja . 
dwigi 31. —  M undów ny, Bogdanów ka 67. 
O berlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieża, ul Zyblikiew icza 14. — Śladowskie, 
go, ul. H alicka 19. ~  Steczkowskiej, ul. 
Św. Zofii 26. — Stćnzla, pl. M ariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, — Z ucker, 
mana. ul. Piłsudskiego 14.

Jon0UJEG0
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Ciszewski Zbigniew, dyr. Banku — K ato, 

wice. N ow acki Zygmunt, przemysłowiec — 
Katowice. Friedman Józef, dyr. T ow . G ór­
niczego — Kraków. Malicka W acława, wl. 
d ó b r — W arszawa. H ubert Tadeusz, inż.
— W arszawa. Szumski Stanisław, ppłk. — 
Łuck. K ammer Józef, kupiec — W iedeń. 
W uckc Emil, dyr. fabryki — Poznań. Kiesz, 
kow ski Kazimierz, przemysł. — W arszaw a. 
W ittgrefe B runo , kupiec — Kopfenhaga. 
M orgenstern Jerzy, przemysł. — Gorlice. 
Stronczyński Stanisław, dyr. Zw. O br. 
Przcm. Pol. —Poznań. Dr. Czaczkes Filip, 
adw okat — Żółkiew. M ehlcr Jadw iga, mgr.
— Żółkiew. Stout Josephina, pryw. — W a, 
śzyngton. Jacywicz Stanisław, inż. — P c , 
znań. Rechowiez Kazimierz, inż. — W ar, 
szawa. Frydm an Marceli, dyrektor — W ar­
szawą, Dr. Gottlieb Ignacy, adwokat =•

Kurs malarstwa
s z t a lu g o w e g o

Lwowski Z aw oddw y Związek A r, 
tysfów P lastyków  zamierza w przy, 
szłym roku  szkolnym  zorganizować 
we Lwowie kurs malarstwa sztalugo, 
wego. K urs będzie obejm ował: stu , 
dium  ak tu  i m artwej natury, rysunek 
w ieczorny, croąuis i jedną godzinę ty , 
godniow o w ykładów  z technik ma, 
larskich.

W  przeciwstawieniu do  istniejąc®* 
go ty p u  szkół m alarskich, w  szkole 
związkowej poszczególni uczniowie 
będą mieli praw o swobodnego wyfeo, 
ru  kierow ników  ich stud iów  z pośród 
członków  L. Z . Z . A . P. O plata mie* 
sięczna 15—20 zł. K urs zostanie o , 
tw arty  w  połowie w rześnia b. r., po  
zgłoszeniu się odpowiedniej ilości 
kandydatów .

Zgłoszenia pisem ne do sekretariatu 
L. Z . Z . A. P., pl. M ariacki 9, d‘o 1 
września' b. r . Term in wpisów zostanie 
ogłoszony w pierwszych dniach wrze, 
śnia b . r.

Poświęcenie sklepów
Małop. Zw. Mleczarskiego

Wczoraj w godzinach porannych 
odbyło się poświęcenie trzech no» 
wych sklepów Małopolskiego Zw. 
Mleczarskiego, przy ul. Radeckiej 3, 
Słodowej 3a i Janowskiej 12. Po» 
święcenia dokonali ks. Gustkowicz 
i ks. Czopran. W  uroczystości wzię­
l i  udział: w imieniu prezydenta p ia ­
sta p. Fetrykiewicz, imieniem związ* 
ku rewizyjnego inż. Kurpisz, inż. 
Wowk, dyr. dr Marszałek, dyr, 
Wchlle oraz kierownik M , Z. M, 
inż. Sander. (Bru.).

W YC IEC ZK A  D O  G D YN I 
Delegatura, Ł. P. T . organizuje 3 lipca

dw udniow ą wycieczkę pociągiem popular* 
nym ze Lwowa i Przemyśla do  Gdyni. 
Koszt przejazdu w  obie strony wraz z opła­
tą za nocleg, p rzejazd statkiem do Jastarni, 
zwiedzanie portu m otorówką, zwiedzanie 
G dyni i  po rtu  od strony lądu  wynosi ze 
Lwowa 24.70 zł., z  Przemyśla 23.50 zł. O d. 
jazd ze Lwowa 3 lipca o 9.47. Odjazd, z 
Przemyśla 3 lipca o 11.10. O djazd z G dyni 
5 lipca o 21.05. — Karty kontrolne na prze* 
jazd do nabycia w kasie ,biletowej PKP., 
ul. Krasickich 5, oraz w biurach podróży, 
zaś w Przemyślu w  kasie stacyjnej i  w biu , 
rze podróży.

Podolskie karnety 
turystyczne

Znacznym ułatwieniem dla turystów  zwie 
dzających Podole, są t. zw. „karnety tury, 
styczne", uprawniające do  9 rodzajów zńi, 
żek na obszarze zwiedzanym. Zawierają ont 
odpow iednie kupony, służące jako ulgówe 
bilety wstępu przy  zwiedzaniu osobliwości, 
zamków, muzeów itp., jako  opłaty w schro, 
niskach turystycznych za nocleg, za opro, 
wadzenie po obiektach historycznych, 25 
proc, zniżki w  autobusach, zniżki w  hote­
lach, restauracjach, przy  wypożyczaniu ka, 
jaków  itp.

W  w oj. tarnopolskim  jest bardzo wiele 
zabytków  historycznych, artystycznych oraz 
osobliwości p rzyrody, więc zniżki przy ich 
zwiedzaniu są bardzo korzystne dla tury* 
stów. W  karnetach znajduje sę szereg po, 
żytecznyćh informacji, adresy placówek tu , 
rystycznych, szlaki turystyczne, Wykaz ho­
te li i  restauracji etc.

Podolskie karnety turystyczne, wydane 
przez Centralne Biuro O bsługi Turystów i 
W ycieczek w  T arnopolu , są trojakie: dla 
turystów  indyw idualnych (seledynowe), dla 
grup dorosłych (różowe) i dla grup mlo, 
dzieży (żółte). Sprzedawane są za d robną 
opłatą.

D rohobycz. Dr. Rodw in Jakób , em sędzia 
— Bielsko. Dąbrowski Lesław, urzędnik — 
W arszaw a. W iescnberger Krystyna, żona 
prokur. — U sti (Czecho,Słow.). Haluch 
Franciszek, przemysł. — Borysław. Iglero* 
w a Klara, żona przemysł. — Jasło, Krzywi* 
cki Stefan, przemysł. — Warszawa. Szwe* 
be r Eugeniusz, urzędn. — Kraków. Moy- 
kowski Stanisław, dyr. fabryki — Toruń. 
Im ber M arian, architekt — Stryj. Dr, W it, 
czak Józef, adw okat — Katowice. K ról I* 
gnacy, dyr. kopalni — Kryg. Galiński Sta, 
nisław, u rzędnik — Stanisławów. Pilch Ka, 
roi, u rzędnik — Krosno.
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to o tró js tw o z n a n e g o a d w o k a ta  Wypadków samochodowych
S. p. T. CelewRz rozszarpany przez pociąg

W czoraj w godzinach rannych 
zaszedł wypadek niezwykłego sa­
mobójstwa na odcinku kolejowym 
Łyczaków—Podzamcze. Pod koła 
przejeżdżającego torem kolejowym 
pociągu rzucił się starszy, poważny 
pan, ponosząc śmierć na miejscu.

W  kilka godzin później przypad* 
kowi przechodnie zobaczyli obraz 
straszliwie zmasakrowanych zw łok 
samobójcy. Głowa denata odcięta 
kołami pociągu została odrzucona 
na odległość kilkunastu metrów.

Dochodzenia, prowadzone przez 
władze bezpieczeństwa wykazały; że 
są to zwłoki 75*letniego adwokata, 
tnanego na terenie Lwowa, mgr Te­
odora Celewicza, z Kamionki Stru- 
miłowej. Stwierdzono również, że 
śp. adw . Celewicz odwiedził za* 
mieszkałą we Lwowie rodzinę, u 
której pozostał na nóę, poprzedza* 
jącą samobójstwo. Z  zeznań rodziny

NATALIA, CZYLI DZIECI ZIEMI 
Staroświecki ten tytuł ukrywa 

współczesną, zaledwie wydaną po* 
wieść francuskiego pisarza Andre Bil* 
ly, opiewającego w niej epokę Napo* 
leona III. Billy, posługując się połą* 
czonymi metodami pisarskimi Balza* 
ka i Stendhala stworzył prawdziwą 
wizję, tej ostatniej epoki romantycznej,
W chwili gdy przeznaczenie zaczęło ją 
rozwiewać. — Powieść historyczna jest 
rodzajem bardzo trudnym, odradza, 
jącym się obecnie: bardzo łatwo po* 
paść przy tego rodzaju twórczości al* 
bo w bagatelizację faktów albo w 
przesadne uwypuklanie ich. Billy na* 
leży do tych właśnie pisarzy, którzy 
potrafią wybrnąć z tego. Pełny tytuł 
powieści brzmi: Recits des Temps ro* 
manesąues, Nathalie ou les Enfants 
de la Terre

NO W A  NAGRODA ANGIELSKA 
Mrs Will Gordon ustanowił nagro. 

dę literacką swego imienia za najlep* 
szą książkę o Anglii napisaną przez 
francuskiego pisarza. Nagroda wyno*
Sj 5.000 fr. Nagroda ta po raz pierwszy 
zostanie udzielona 10 stycznia 1939. 
W. jury zasiadają m. inn.: Andre Mau. 
rois, Helena Vacaresco, Jules Sauer* 
wein i inni.

W zm ożone a t a i  w łam yw aczy  
i złodziei

(a) Po pewnej przerwie, włamywa* 
:ze lwowscy w ciągu ostatniej doby 
tnów przeszli do wzmożonego ataku 
na. cudzą własność. Raport wczorajszy 
notuje szereg włamań i kradzieży.

I tak nieznani sprawcy włamali się 
wczorajszej nocy do biur Ubezpiecza] 
ni Społecznej przy. ul. Fredry 1. 2, 
gdzie z jednego biurka skradli 144 żłi, 
a nadto zabrali znaczki na opłatę le* 
karstw w kwocie około 2000 zł. Ponie* 
wat znaczki te mają jedynie wartość w 
obiegu wewnętrznym Ubezpieczalni, 
przeto są jej pozbawione, o ileby wła* 
mywacze chcieli z nich korzystać.

Drugie włamanie notowano w nie* 
wielkim oddaleniu od tamtego. Zło* 
dzieie wlatńali się do sklepu T. S. I. 
przy ul. Batorego 30, gdzie dobranym 
kluczem' otworzyli żaluzję i drzwi. 
Sprawcy wynieśli ze sklepu zapas ty* 
toriiu łącznej wartości około 250 zł., 
gdy jednak po opuszczeniu zostali za* 
uważeni przez' przechodniów, porząj 
ciii, łup i zbiegli w mrokach nocnych. 
Tytoń zwrócono kierownikowi skle* 
pu.

W  godzinach wieczornych nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania 
Ludwika Kocha (ul. Kościelna 4) skąd 
zabrali garderobę i bieliznę wartości 
kilkuset zł. — Znaczna kradzież stry* 
chowa popełniona została na szkodę

wynika, że desperat znajdował się 
w stanie przygnębienia i rozstroju 
nerwowego, •. co prawdopodobnie sta 
ło się przyczyną samobójstwa.

Przy tragicznie zmarłym znalezió* 
no książeczkę oszczędnościową na 
dość znaczną sumę i nieco drobnei 
monety.

JT s a l i  s g d o i i e i

Morderca skazany na śmierć 
będzie sadzony ponownie

(—) Eliasz H akała ze Żmijowiśk 
koło Lwowa, skazany został przez 
lwowski sąd okręgowy na mocy wer 
dyktu  przysięgłych na karę śmierci 
przez powieszenie za morderstwo po 
pełnione na osobie śpi W asyla Le* 
cha i jego matki Ewy Onyszczako* 
wej. Przed wykonaniem wyroku 
sprawa była rozpatrywana przez 
Sąd Najwyższy, który zatwierdził 
wyrok jedynie co do winy Hakały,

Zawieszenie kary nad dzieciobójczynią
(—:) Przed Sądem . apelacyjnym 

odbyła się rozprawa przeciw Kata­
rzynie Bombała, 26-letniei służącej, 
oskarżonej o dzieciobójstwo. Dziew 
czyna pracowała w Zakładzie im. 
Abrahamowiczów we Lwowie i zo* 
stała uwiedziona przez iakiegoś przy 
godnie poznanego mężczyznę, który 
obiecywał jej małżeństwo. Urodziw* 
szy w szpitalu dziecko, dziewczyna 
wróciła do Czyżek, skąd pochodzi* 
ła. Po drodze jednak wrzuciła dziec*

W yrok w  dwóch sprawach 
o zdradę stanu

'(—)  W  procesie o zdradę stanu, 
k tóry  odbywał się przez dwa dni 
we Lwowie pod  przewodnictwem 
s. o. Michalćgo, zapadł w  piątek 
wyrok. Komunista Stefan Łu" •. 2 
Kamionki W ołoskie 1 skazany został 
na 6 lat więzienia, absolwent gimna­
zjalny K onstanty Fitio z Dobrzan,

Michała Bauma, wytwórcy, kufrów (ul. 
Furmańska 4) i. t. d.

Henryk Fremd, woźnica przedsię* 
biorstwa przewozowego, zawiadomił 
policję, iż w czasie przewozu towa* 
rów ze sklepu Blasb alga na dworzec 
kolejowy, nieznany sprawca skradł z 
wozu paczkę kawy wartości około 
400 zł.

W yścigi konne w e  Lw ow ie
ZA PISY  N A  SOBOTĘ, 2 LIPCA  BR.

(24 dzień wyścigów konnych) 
Początek o godzinie 3-ciej popoł.

Gonitwa I. 500 zl. Dla*4 1. i.s t .  og., oraz 
4 i 5  1. kl. D yst.' ok. 2.000 m.

Byczyna — N N . N aw ątra  — Ń Ń . Saper- 
ment — chi. Adam czyk. Zaremska: — j. Po* 
lakowski.

G onitw a II. 600 .zl. Dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2.800 fn. (płoty).

A ztor — j. O lejnik. C z a rn o b rcw y — |. 
W achowiak. G raw elot — N N . Łaps — NN. 
N arocz — N N ., Zaremska — N N .

G onitw a III. 900 zl. Dla 4 I. i st. og., oraz 
4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.400 m.

D ira — ż. Janusik. G eniusz — j. Kuchar* 
s,u ..Hetman — j .  Eljasz II. a) M y K ism et.— 
p. Żarcżewski. a) Pan II. — chi. Bućzak. 
Tamra — ż:  Bogobowicz.

G onitw a IV . 500 zł. D la 3 1.. koni. Dyst. 
ok. 2.400 m. (ploty).

B ilon — j .  O lejnik, a) D obrodziej — N N . 
a) Item — j .  Szaratą. Jaw a  IV . — chł, Strze­

coraz więcej I...
(a) W ypadki, samochodowe wciąż 

jeszcze zachbwują stałą swą rubrykę 
na łamach pism. Dzień niemal każdy 
przynosi kilka wypadków z tej dzie* 
dżiny, w której albo kierowca nie jest 
panem swej kierownicy albo przecho* 
dzień lekceważy sobie w rażący spo* 
sób niebezpieczeństwo, jakim zagraża 
ulica.

natomiast sprawę kary przekazał są* 
dow i do ponownego rozpatrzenia.

H akała działał z namowy Palucha, 
oraz żony Lecha. Sąd okręgowy ska 
zął Palucha na dożywotnie więzie* 
nie, a Lechową na 12 lat więzienia. 
W yrok  ten zarówno co do winy, 
jak i kary, został przekazany przez 
Sąd Najw yższy do powtórnego roz* 
patrzenia.

ko do stawu w  Krzywczycaeh, gdzie 
utonęło. Bombałówna obawiała się 
bowiem, że z dzieckiem nie będzie 
mogła wrócić ani do matki, ani na 
posadę.

Skazana przez Sąd okrękowy na 2 
lata bezwzględnego więzienia, wnio* 
sla odwołanie. Sąd apelacyjny pod 
przewodnictwem s. Linderta zatwier 
dził wyrok, ale wykonanie kary za­
wiesił na 5 lat.

dę-b. członek O. U . N ., na 2 lata 
zienia. Oskarżał wiceprok. Dziu* 
rzyński ■

Daktyloskopia
rozstrzyg nęła

(—) W łamywacz Efroim Kreiter 
stanął w  piątek przed sądem, oskar* 
żony o kradzież biżuterii i gardero* 
by  z domu Ignacego Malermana. 
N a rozprutej kasie Malermana zna* 
leziono odciski palców, które, jak 
wykazały badania daktyloskopijne, 
są identyczne z odciskami Kreitera. 
N a tej podstawie Sąd okr. skazał 
go na 1 i pół roku więzienia. Połowę 
kary darowano mu na podstawie 
amnestii.

1 Złóż grosz na f. 0. H.l!!

lec. Łaskawa P a h i l l .  — N N . Kańciarz — 
j. W achowiak.

G onitw a V . 900 zł. D la 3 i 4  1. og. i kl. 
D yst. ok, 1.600 ra.

F lo r i s d o r t— N N . Golem — j. Czyż. Ja* 
rema — ż. Szymański. N avy  C u t — j. Ko. 
zaczuk. N eftiś — i .  Bogobowicz. Reine de 
Fleurs — p. Żarcżewski.

Gonitwa VI. 1.600 zl. Dla 4 1. i st. og., o* 
raz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.600 m.

a) A fganistan — N N . a) Bejrut — N N . 
G ranit — j. Kucharski. G loriosa — chi. 
Kowalski. Poprad — ż. Szymański.

G onitw a V II. 700 zl. Dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 2.000 m.

H orda  II. — N N . Item — j. Szarata. Kańs 
ciarz — -j. W achowiak. N eron II. — p. Żar- 
czewski. O eta — j. Czyż. O m ikron — ż. 
Bogobowicz.

N A SZE TY PY : 1) Sapermeńt, N aw arra, 
2) Łaps, Czarnobrcw y, 3) Stajnia p . Żar* 
czewskiego, D ira, 4) Kańciarz, Item, 5) Reis 
ne de Fleurs, N av y C u t, 6) Stajnia hr. Poto* 
ckiegp, Poprad, 7 ), O m ikron, N eron  II.

W dniu wczorajszym ąutodoróżka 
nr. 40413, prowadzona przez nieznane 
go z nazwiska szofera, potrąciła na ul. 
Gródeckiej wóz Antoniego Jakieiasz* 
ka (ul: Niemcewicza 28). Wóz został 
znacznie uszkodzony, a szofer szybko 
odjechał z miejsca swego niefortunne* 
go występu.

O godzinie 3*ciej po południu samo* 
chód osobowy nr. A. 40991, prowa* 
dzony przez Stefana Murynę, przemy* 
słowca (ul. Karpińskiego 17), potrącił 
przechodzącą przez jezdnię u wylotu 
ul. Kościuszki Emilię Zadorożną, któ 
ra doznała ogólnych obrażeń.

Trzeci wypadek wydarzył się na ul. 
Kleparowskiej, gdzie samochód pry, 
watny A. 4093, prowadzony przez sza 
fera Piotra Jeziora (ul. Dąbrowskiego 
3), potrącił Salomona Barfischa (ulica 
Gródecka 46), który doznał złamania 
nogi. Szofer przewiózł ofiarę swej, nie* 
ostrożnej jazdy a także i własnej nie! 
ostrożności na Pogotowie Ratunkowe, 
skąd Barfischa odstawiono do sznitai 
la powszechnego.

KRONIKA W YPADKÓW

i WC

(a) N a terenie bezpieczeństwa pu* 
blicznego wysunęły się znów h a  plan 
pierwszy włamania i kradzieże, o któ* 
rych piszemy na innym miejscu. Zio* 
dzieje korzystają zarówno z otwar* 
tych okien, jak i z tego, iż w niejed* ' 
nym mieszkaniu, pozostawionym bez 
opieki skutkiem wyjazdu właściciela 
na letnisko, panuje zapraszająca zło* 
dzieją pustka. Grasuje dalej wielu kie 
szonkowców, którzy atakują w wozie 
tramwajowym i na ulicy. Wczoraj wie 
czorem szofer Stanisław Mucha 
drzemnął się na Wałach Hetmańskich 

ówczas nieznany złodziej skradł 
mu z kieszeni wartościowy zegarek. 
Przechodnie zauważyli sprawcę i przy 
trzymali go. Doprowadzonym do ko* 
misariatu okazał sję głuchoniemy zło* 
dziej Władysław Makara. Inny zło* 
dziej wyprowadził w pole włościankę 
Anastazję Uśkową z Demni, w powie 
cie żydaczowskim. Przywiozła ona do 
Lwowa półtora korca młodych karto* 
fli i wówczas jakiś osobnik oświadczył 
gotowość ich jakupna. Kartofle wniós} 
do przechodniej kamienicy a gospody 
ni z Demni daremnie przez czas dłuż* 
szy oczekiwała jego powrotu. I pienię* 
dzy nie zobaczyła i kartofle straciła.

Miesiąc po kradzieży biżuterii i go* 
tówki na szkodę Marii Wróblewskiej 
(ul. Piaskowa 3a) bujał na wolności 
sprawca Marian Zaremba > (ul. Pia* 
stów 16), który na skutek dochodzeń 
został w dniu wczorajszym aresztowa* 
ny.

Skazanie oszusta
ogłoszen iow ego

(—) Po Lwowie grasował nie* 
dawno niejaki Leon Nowicki, który 
zbierał ogłoszenia i popełnił szereg 
oszustw na szkodę Stowarzyszenia 
V III odcinka Obrony Lwowa, Ko* 
mitetu budow y szkoły w  Rzęśnie 
Polskiej i in. Sąd skazał oszusta na 
7 młesiecy bezwzględnego więzie*

W s s a d e k  p rzy  odnaw ianiu
kamienicy

(a) Przy odnawianiu kamienicy nr. 
8 przy ul. Piłsudskiego, spadła wczo* 
raj duża deska i ugodziła w głowę sto 
jącego pod rusztowaniem robotnika 
Michała Bosza, który doznał ciężkiego 
zranienia głowy i straci! przytomność 
Pogotowie przewiozło go do szpitala.

Z ł ó ż  g r o s z  —  
m u l i  ł—  n a  O> HI*
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KRONIKA MAŁOPOLSKI

I N F O R M A T O R
TAKIEGO ŹRODŁft ZAKUPU

GRYPA PRZEZIĘBIENIE  
BOLE GŁOWY ZET

Wszelkie farby
do malowania sposobem rozpylania, napryskiwania. Aparaty i pistolety, Podkłady,Oleje, Pokosty — tylko u
J a n a S u d h o f f a
3307 LWÓW
Rynek 38 — Akademicka 8

N A  W Y J A Z D  1 
PŁASZCZE KĄPIELOWE

DERKI — PLEDY — KOCE 
PODRÓŻNE

w i e l K i  w y b ó r ! p o l e c a

A. PIETRUSZEWSKA
HALICKA 20 -  tel. 213-33 -

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzm 
tha, odbijaniu się lub skłonnościach do 

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE Z I0 Ł A “

GĄSECKIEGO
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty« 
. łości. 2608

WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

M A R IA N  M LE K O
Lwów, Kcralnicka 6. -  Tel. 237-72

P f s m lę t a i
c o d z i e n n i e

o  F . O . Ih.

Repertuar teatrów i kinn* 
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Zbuntowana i  „O» 
fiąra wielkiego miasta". Grażyna: „Tęcza 
Dysneya" i „Mały czarodziej".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarzaj 
na". Sztuka: „Pat i Patachon" w raju".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Intryga", 
Sokół: „Zdobywca serc".

KOŁÓMYJA. Mars: „Jej największy 
błąd", Gwiazda: „Wrzos".

PRZEMYŚL. Apollo: „Miody hrabia", 
Casino; „Piętno przeszłości", Muza: „Va- 
rietes", Olimpia: „Romantyczny milioner" 
i „Komediant", Fotoplastykon: „Turkiestan", 
Teatr Frcdrcum: „Ten i tamten".

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli". :

STRYJ. Apoilo: „Zdobywca serc" i „Os ' 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósmą żona l 
sinobrodego". Sokół: „Alarm w Pekinie". !

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za- i 
ginęła" i „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan i 
redaktor szaleje". Pałace; .Skrzydła nad I 
Honolulu".

Ze S tan isław ow a

Z Rady W o jew . K om itetu  P om oty dzieciom i m ło dzieży
W Urzędzie Wojewódzkim odbyło 

się zebranie członków Rady Wojew. 
Kom. Pomocy dzieciom i młodzieży, 
które zagaił wojew. gen. Pasławski, 
przedstawiając wzrost akcji dożywia, 
nia dzieci i młodzieży. Następnie rad, 
ca woj. W. Kortynowicz wygłosił re» 
fćrat o zakresie działania komitetów 
pomocy dzieciom i młodzieży, po, 
czym insp. Pikulski złożył sprawozda, 
nie z działalności komitetu stanisła, 
wowskiego wojewódzkiego. Przccięt* 
na liczba dzieci dożywianych w jed* 
nyiń miesiącu wynosiła w okresie do 
końca czerwca 1937 około S.422, w po, 
zostałym okresie około 24.964. Korni, 
tet subwencjonował kolonie j pólko, 
łonie kwotą 151 tys. zł. W  zimie zOr, 
ganizowano 44 półkolonii zimowych. 
W  porozumieniu z Komitetem roz, 
dzielono 1.050 par obuwia, 750 płass, 
czy i 300 swetrów, ogólnej wartości 
ok. 20 tys. zł. Przydzielony przez Min. 
Opieki Społ. tran został rozdzielony 
w ilości 750 kg. na komitety powiato. 
we i miejskie po 50 kg. Za kwotę 1200 
zł. zakupiono 979 egzemplarzy pod, 
ręczników szkolnych, którymi obda« 
rowano dzieci najuboższe. W  roku 
bież. Komitet poczyni starania celem 
założenia przynajmniej w najwięk, 
szych miastach ogródków jordanow, 
skich i stałych pawilonów półkolonij, 
nych. Nadto projektowane jest wy,

I ICV 5rel)rne' niebieskie, krzyżaki, sy- 
l - U  I  baryjskii, kamezatki i krajawe

poleca
M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r

A. WRÓBLA
Przechowywanie futer przez lato. 3350

Z P rzem yśla

Budowa pomnika
Budowa pomnika Orląt przemy’ 

skich postępuje szybko naprzód. Zbus 
dowana na placu Konstytucji szczelna 
zasłona z desek budzi ogólne zajnte, 
resowąnie. Żmudne prace komisji te* 
chnicznej, do której należą inż. St. Pól* 
lak jako przewodniczący, inż. K. Osin* 
ski jako zast. przew. oraż inż. J. Dom» 
browski, dyr. T. Grocholski, inż. Al. 
Kulicz, inż. M. Szpetkowski, inż. R. 
Tabiński i inż. J. Turkowski jako 
członkowie — zaczynają przybierać 
kształty realne. Komisja w ciągu zimy 
odbyła 17 posiedzeń i 15 konferencji 
z dostawcami. Z kilku nadesłanych 
pracy przyjęła komisja techniczna pro*

budowanie w jednej z miejscowości 
górskich budynku dla kolonii dzieci 
zagrożonych gruźlicą.

Na zebraniu przemawiała też dele, 
, gatka Centr. T,wa Ogródków Jorda, 

nowskich z Warszawy p. K. Święto, 
chowska. Po załatwieniu spraw orga, 
nizaęyjnych, dokonano wyboru człon,
ków wydziału wykonawczego.

Z Jaw orow a
Dekoracja medalami 

zasługi
W sali sesyjnej Starostwa, dnia 25 

b. m. dekorował imieniem Pana 
Wojewody lwowskiego, starosta po, 

I wiatowy mgr Gawenda Bolesław - na, 
stępujące osoby z pośród administra* 
cji politycznej i samorządowej. W  u, 
rzędzie starościńskim medale otrzy, 
mali: inż. Ludwik Janik, Wojtowiczo, 
wą Wanda, Stupnicka Maria, Siatec, 
ka M.; Obuch Franciszek, Bieleccy 

• Jan i Franciszek. W  Wydziale Powia, 
towym sekretarz Wydziału mgr Pi* 
chocki- Józef, inż. Welichowski Adam, 
Starzak Stefan, Pawlak Franciszek, 
Czermak Maria. Z  pośród emerytów: 
cm, sekretarze; Leon Czermak i Ró* 
man Schmidt i drogomistrz Lands*
man N.

OTWARCIE KASYNA. Onegdaj 
odbyło się uroczyste otwarcie Kasyna 
Oficerskiego w Jaworowie. W  uroczy 
stości udział wziął starosta powiato, 
wy mgr. Bolesław Gawenda wraz z 
kmdt. garnizonu mjr. Józefem Mazia, 
rzem, dzięki którego inicjatywie w 
czasie niespełna roku zdołano urućho, 
mić pięknie urządzone kasyno.

Orląt przemyskich
jekt inż. J. Turkowskiego, zatwierdzo. 
ny przez wojewódzki urząd konsen 
watórski, a następnie zaaprobowany 
przez obywatelski komitet budowy 
pomnika Orląt przemyskich.

WERYFIKACJA CZŁONKÓW

W  Przemyślu bawiła przez kilka 
dni z ramienia Wojsk. Biura Histo, 
rycZnego specjalna komisja dla prze, 
prowadzenia weryfikacji członków P.
O. W. — W skład komisji wchodzili 
dyr. -Folprecht i dyr. Nowosielski ze 
Lwowa oraz reprezentanci miejsćo, 
wyeh kół peowiackich: dyr. Wojas, 
prof. Dengler i p. Pieniążek.

SOBOTA, 2 LIPCA
Godz 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

poranny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00 
Lw. „Kończymy tydzień" — pogodna audy, 
cja poranna. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
— 12.03 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Muzyka lekka. — 14.15 Lw. Muzyka o- 
biadowa w wyk. Ork. Rozgłośni pod dyr. 
T. Scredyńskiego. — 15.05 Lw. Wiadomości 
gospodarcze i społeczne. — 15.10 Lw. Pro, 
gram na jutro. — 15.15 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci. — 15.45 Wiadomości gospodar, 
cze. — 16.00 Miniatury kwartetowe. — 
16.45 Lw. „Kultura uśmiechu w Polsce" — 
pog. — B. Lewicki — na wsz. Rózgi. P. R.

WA1ZE OCZKO
H A L IC K A  i.-RÓ G  RYNKU

17.00 Lw. Wiadomości bieżące. — 17.10
,Lw. „Z albumu speakera". — 17.45 Lw.
„Złoczów" — pog. w oprać. Wt. Pańczaka.
-  17.55 Lw. „Hallo -  Sport" 1. -  18.00
„Nasz program". — 18.10 Koncert solistów.
— 18.45 Fragment z „Pana Tadeusza". —
19.00 Recital śpiewaczy. — 19.20 Pogadanka 
aktualna. — 19.30 „Z pieśnią i  tańcem przez 
Śląsk". — 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogadanka aktualna. — 21.00 Lw. 
Rozmowa ze słuchaczami J. Petry‘cgo. — 
21.10 Muzyka taneczna. —• 21.50 Wiadomo­
ści sport. — 22.00 „Godzina niespodzia, 
nek". — 23.00 Ostatnie wiadomości Dziew 
nika wieczornego, Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.05 Ryga. Koncert muzyki węgierskiej. 
20.30 Praga. Koncert galowy z ok. Zlotu

Sokola.

Wędrówki prow incjonalne

Z niedoli i i
Gliniany, w lipcu. 

NIEDOLE KOMUNIKACYJNE 
Oddalone o 10 km od dworca kole, 

jowego w Zadwórzu, Gliniany pozba, 
w*°nę są już nie dobrej, ale nawet 
miernej drogi komunikacyjnej. Dro» 
§3, łącząca na przestrzeni 6 kim gości, 
®*ec kolo Laszek Królewskich z Za, 
dwórzem, prowadząca wzdłuż łąk i la, 
sów chrześcijańskiej Gminy w Glinia, 
°ach przedstawia stan tak fatalny, iż 
za podobnym, wprost skandalicznym 
'y swym wyglądzie odcinkiem darem, 
n*ę by szukać na terenie całego woje, 
*odztwa tarnopolskiego. Frzcdsta, 

jakby maglownicę, pełną głębo,
. Ich dołów, wyrw, zagłębień, wybo, 

w i jest n. p. dla ruchu samochodo, 
.8° nie do przebycia. Plaga tej fatal, 

p l  drogi szczególnie d'aje się we zna,
1 , 'v okresie słotnym, w którym do, 

g . ‘ konne o wyglądzie — pożal się 
I «.Ci dróg? okrężną przez

■ zki, nakładając skutkiem tego 3

d o li  G lin ia n
km. Mówi się i pisze tyle o motoryza, 
cji kraju w teorii, a w praktyce stan 
drogi jest tego rodzaju, że wyklucza 
ruch samochodowy na tej zapomnia* 
nej przez nadzór techniczny, fatalnej 
drodze. Toteż ta niedola komunika, 
cyjna Glinian powinna jak najprędzej 
być usuniętą. Przejezdni, narażeni na 
plagę odbywania tej drogi, zwracają 
się z gorącym apelem do znanego z e, 
nergii p. Starosty w Przemyślanach, 
aby raczył kres położyć tym anormal, 
nym stosunkom komunikacyjnym na 
linii Gliniany, raczej na przestrzeni 
od gościńca w Laszkach do dworca 
kolejowego w Zadwórzu.

KONCESJA AUTOBUSOWA JEST 
_  AUTOBUSU N IE WIDAĆ1... 

Istnieje koncesja autobusowa,
obejmująca linię Lwów — Kurowi, 
ce — Wyżniany — Laszki — Glinja, 
ny, bardzo pożądana przez mie» 
szkańców tego miasteczka, ale dotycjt*

czas autobusu na tej linii ani widać. 
Zapowiadano uruchomienie tej linii na 
dzień 1 czerwca b. r., minął ten miesiąc 
i' dalsza cisza. Jak okazuje się, auto, 
bus nie kursuje z powodu złego stanu 
drogi z Kurowic do Laszek, na kilku, 
kilometrowym ódcinku. Obecnie przy 
stąpiono już do naprawy, tego odcin, 
ka, może więc w niedługim czasie sy, 
tuacja komunikacyjna ulegnie zmia, 
nie na lepsze.

ELEKTRYFIKACJA GLINIAN 
W CIĄŻ SNEM PRZYSZŁOŚCI. 
W  ostatnim czasie podjęte zo,

stały usiłowania w kierunku roz, 
budowy motoru w tutejszym młynie, 

. aby przynajmniej część miasteczka za, 
silić energią elektryczną. Zabiegi w 
tym kierunku ugrzęzły u władz, które 
zaznaczyły, że Gliniany zostały obję, 
te planem elektryfikacyjnym centrali 
lwowskiej i zasilane będą prądem ze 
Lwowa. N a tym tle pojawiły się po, 
głoski, że światło elektryczne błyśnie 
w Glinianach jeszcze przeszłej jesieni, 
tymczasem zbliża się nowa jesień i o 
jakichkolwiek robotach wstępnych ani

słychać. Sieć elektryczna na terenie 
podlwpwskim wkroczyła już w obręb 
Barszczowic, kiedy nadejdzie kolej na 
dalsze jej rozprowadzenie w kierunku . 
Glinian — różnie mówią a miasteczko 
wyczekuje tej chwili, kiedy na jego 
terenie rozbłysną tak oczekiwane świa 
tła elektryczne. Oby stało się to jak 
najprędzej!

DŹWIGAJĄ SIĘ ŚWIĄTYNIE 
N A  OBSZARZE GLINIANSZCZY-

ZNY
Z radością podkreślić należy 

fakt, że w ostatnim czasie akcja 
budowy nowych kościołów na 
zaniedbanym przez wieki obszarze 

. Gliniańszczyzny znacznie ożywiła się. 
We wrześniu przed dwoma laty zor< 
ganizowaną została parafia w Słowl, 
cie, w pow. przemyślańskim, gdzie sta 
nął piękny, murowany kościół. — Po, 
święcony dalej został przez dziekana 
ks. kan. Pękalskiego z Wyżnian ka, 
mień węgielny pod budowę kościoła 
drewnianego we wsi Połtew koło Gli, 
nian.

(C. d. n.)_
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Z  Ja ro sła w ia
WYSTĘP TE ATR U  MAŁOPOŁ* 

SKIEGO. Po dłuższej nieobecności 
zawita znów do Jarosławia sympa* 
tyczny zespól Teatru Małopolskiego 
pod dyr. Łozińskiej Zuzanny, który 
wystawi w  sali „Sokoła" w  ponieś 
działek 4 lipca o godz. 20-tej, do* 
skonałą 3*aktową farsę Arnolda i 
Bacha pt. „Pod zarządem przymu­
sowym". (A . B.).

W IĘCEJ ŚWIATŁA!! Kilkakrotne 
prośby, skierowywane pod adresem 
Zarządu Miejskiego o lepsze oświetlę* 
nie — pozostają ja k . dotychczas, bez 
załatwienia, i Jarosław w porze wie* 
czornej w dalszym ciągu zalegają 
„egipskie ciemności"! Jest tak nie tyl* 
ko na przedmieściach i bocznych ulicz* 
kach, ale co najsmutniejsze, na głów* 
nych arteriach i placach miasta, które 
wprawdzie oświetlone kilkoma lampa* 
mi elektrycznymi o znikomej ilości 
świec — wyglądają jakby były oświe* 
tlone co najmniej... drewnianymi po* 
chodniami!! Najwyższy czas skończyć 
z przesadną oszczędnością w oświetlę* 
niu Jarosławia! (A. B.).

POŻAR OD UDERZENIA PIO* 
RUNA. Nad pow. jarosławskim prze* 
ciągnęła gwałtowna burza, połączona z 
ulewą i piorunami; trwająca kilka go* 
dżin. W  Sieniawszczyżnie miejscami 
zniszczone zostały zboża, a w ogro*

dach warzywa i owoce na drzewach'. 
W. czasie burzy uderzył piorun w 
dom gospodarza Zborowskiego na 
Wylewie; powstał pożar, który stra* 
wił całe zabudowanie. (A. B.J,

R o z k o s z e  la t a

W urzędzie skarbowym, w biurze 
działu egzekucyjnego, rozległy się na*

Z Sam bora

Nieudały zamach samobójczy urzędnika sk-irb.
gle dwa po sobie następujące strza. 
ly, a obok jednego z biurek zwalił sj. 
z krzesła na ziemię. Brocząc krwią 29.-[ 
urzędnik Stanisław Kamiński.

Korzystając z chwilowej nieobecno, 
ści pracującego w sąsiednim pokoju 
referenta Górskiego, Kamiński zabrał 
niespostrzeżenie z szuflady jego biur, 
ka rewolwer, poczym na oczach jn, 
nych urzędników zastrzelił się.

Okazało się, że nastąpiło jedynie 
postrzelenie mięśnia piersiowego j 
wobec tego rannemu nie grozi niebej, 
pieczeństwo. Przyczyną zamachu byk 
silna depresja, spowodowana przejścia 
mi na tle niedawnego rozstania się t 
żoną i kłopotami natury finansowej,

CIESZKOWSKI PO BUŁGARSKU, 
Niedawno ukazał się bułgarski pKto 

kład jednego z arcydzieł literatury fj, 
lozoficznej — „Ojcze nasz" August*
Cieszkowskiego. Przekładu dokonał
P. G. Pamporov, zaopotrując go w ob. 
szerną, kilkudziesięcio stronnicową 
przedmowę. Przekład „Ojcze nasz" 
nosi n ast tytuł: „Otce nas, Izlozenie 
i prevod na P. B. Pamporov. S stu. 
di ja; A. Cjeszkovski i negovata filiso, 
fija na duka". Sevlievo 1938. Oktav, 
176 S. 25 leva. Knigoizdatclstvo „Brat* 
Stvo‘‘.

SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW
oraz-wszelkie to w a r/ --caletowe w w ie lk im  wyborze poleca

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, A kadem icka 3, tel. 206-69 ano P O T

S P R Z E D  A 2

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

- groszy.

PENSJONATOM 
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa< 
bryczne. Freilich, Systuska 
21. 3206

SPRZEDAM
tanio za gotówkę nowy dom 
murowany, kryty blachą, — 
3 pokoje, kuchnia i weranda 
w Dublanach koto Sambora, 
w bardzo dobrym punkcie 
tuż obok stacji kolejowej, 
z dużym ogrodem i drewut­
nią. Posesja ogrodzona i ska­
nalizowana drenami. Wiado­
mość na miejscu, A. Tula- 
jowa. 9854

SPRZEDAM
dom murowany, 5 pokoi, 
2 kuchnie, pó lkom fort — 
blisko stacji Pusto myty. 
Wiadomość na stacji.

MEBLE kompletne oraz poszczególne urzą 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

F f. Z iE iiń sk i SSS7"
Z G U B I O N O

Rentschner
L E G IO N Ó W  3 7

ROWERY,
motorowery, motocykle, — 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr. odp.. 
Lwów, Legionów 27. Cenniki 
na żądanie bezpłatnie. 9841

LODOWNIE HERMETYCZNE 
kuchnie nowoczesne najta­
niej „Meblak“  Milwiw, Śy- 
ksiuska trzydzieści. 9865

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

U N IE W A Ż N IA M  
zgubioną książeczkę wojsko­
wą wydaną przez P. K U. 
Lwów-powiat na nazwisko 
Hladik Franciszek; 9860

WYKWINTNE OBIADY 
po zt, 120 (w abonamencie 
1-10). Michalski, 3  Maja 10.

9805

Czytajcie
„Dziennik Polski"

s. o. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urgujc. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. —- 
Dzwoń 259-17. 616

S TA R Ą GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj* 
modniejsze materiały biel* 
skie. Telefon 270*25. 9856

STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 32 Telefon 118-55

KOMITET
Budowy Domu Ludowego 
w-Niedżaredni powiat -Żó ł­
kiew zebra! w powiecie 
104 zł. 35 gr., 500 cegieł 
i uzyskał przetarcie 55 ,m 3 
potrzebnego drzewa. 9858

specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C S  A V E "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a l S a  i H a l i c k a  16

M IE S Z K A N IA
POKÓJ UMEBLOWANY 

słoneczny, z usługą i świa­
tłem zaraz do wynajęcia; — 
Zadwórzańska 74. 9561

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

DUŻY
lokal biurowy, pokój 
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9822

TR ZY POKOJE 
kuchnia, balkon, do wynaję 
cia. Gródecka 51. 9842

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, peinokomfortowe 
Grunwaldzka 12, do wynaję 
cia. Telefon 229-50.

KLATKOWY
pokój umeblowany zaraz do 
wynajęcia — ul. Reymonta 
cztery (boczna Potockiego).

\ _____________ 9863

POKOJ
przedpokój, kuchnia,, sło­
neczne, komfortowe —i juz 
wolne, Mączna 23 a. boczna 
Łyczakowskiej, przy ifam- 
waju. 9864

FRONTOWY
umeblowany pokoik solidne­
mu panu (ni) wynajmą- 
Nabielaka boczna 37 a. 9862

ŁÓŻKA METALOWE
łóżeczka dziecinne w wielkim wyborze, tapczany nowo­
czesne, otomany, kanapki, fotele, garnitury salonowe, 
wkłady do łóżek, materace włósienne i z trawy morskiej 
oraz meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych 
i na dogodnych warunkach poleca i

Fab ryczny sk ła d  m eb li S J J E IL  i  S K a  

3329 u l. Kazim ierza W ie lk ie go 28, tel. 264-13

Reklam a p row adzon a  niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, k tórą znajdziesz 
w  dzia le  ogłoszeniowym

„ D e i e n n i h a  P o l s k i e g o "

C EN N IK . O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie . Na pierwszej stron <t. C'S0 W tekś<k < • > -  l  sir. zi. t'70. W tekście uu fc-tej oo końca ozitłu ledakcyjnego zł. 0*50. Cala pierwsza strona zl. 1-108 
Cala strona od 2—5 zt. 1.100. Cala stronę cd fc-tej zi. 650. — L g ic śz tn ia  *.a tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zt. 0*18, 
N ekrologi: zl 0*50 za mm. jednoszpalt — C g lc tzenia «’r e t  ł  e - f>Ccłcs?< nis i  icl.ne za wyraz zl. 0X5.' handlowe po zl. 0*10 dla poszukujących pracy z t.0*03, matrym. zl. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście n.e 4 lan y za tekstem 6 lamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły

o tre śc i h and low ej, cecM ste  zt 1*50 za n m. (strona ^ -rc  tan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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